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Miajscowa misrngcznia: bez dostawy do do­

mu 2'80 — z dostawą 330. —  Zamiejscowa 

miesięcznie z przesyłką pocztową 3'30. —  

Zagranicę 7*—  P. K. 0. Nr. 141.690.

Dziesięciolecie ważnej instytucji.
K to  uświadamia sobie, jak ważną 

tolę odgrywają w  polityce wewnętrz- 
nei wielu państw zagadnienia tzw. 
mniejszości narodowych, kto  wie, ja­
kie znaczenie ma ten prob'em  także 
dla naszego Państwa — ten z praw- 
dziwem zainteresowaniem odczyta 
ciekawą książeczkę, o której chcemy 
tutaj powiedzieć słów kilka.

M am y na myśli broszurę p. t. 
„Dziesięciolecie działalności Instytutu 
badań spraw narodowościowych w 
W arszawie", wydaną niedawno, a o- 
bejmującą lata 1922 — i9 3 2 -

Niekażdem u może mawet w iado­
mo, że posiadamy taki instytut w  Pol­
sce. Powstał on jeszcze w  grudniu 
19 2 1 r. z in icjatyw y w ybitnych uczo­
nych i działaczy polityczno-społecz­
nych jak prof. Askenazy, śp. H ołów - 
ko, min. Leon W asilewski, Ludwik 
K rzyw ick i, prof. Handelsman, prof. 
Sujkowski, sen. Lówenherz i inni, a 
nowa jego reorganizacja dokonana zo­
stała w  1926 r. Zadania Instytutu mają 
obecnie charakter wyłącznie nauko­
wo-badawczy, realizowane są metoda­
mi naukowemi, ale znaczenie tych ba­
dań i ich rezultatów wybiega daleko 
poza tfczone pracownie; w yniki prac 
warszawskiego Instytutu dostarczają 
Państwu niezwykle cennego materjalu 
orjentacyjnego w  zaw łych  kwestjach 
narodowościowych i „mniejszościo­
w ych " Polski, pozwalają na głębsze 
wnikanie w  te sprawy na tle obser­
wacji całości wspomnianego proble­
m u w  świecie, umożliwiają wreszcie 
praktyczne, życiowe regulowanie te­
go zagadnienia w  drodze odpowied­
nich zmian i rektyfikacyj dotyczą­
cych stosunków.

„Instytut badań narodowościo­
w ych " w  W arszawie, oparty o własne 
Biuro, o naukowe „Serrlna.rjum N aro ­
dow ościowe" (do którego uczęszcza­
ją absolwenci szkół w yższych .i młodzi 
badacze), o odpowiednie bibljoteki, 
archiwa, zbiory, w ydaw nictw a itdT, 
interesuje się trzema sprawami. Bada 
więc w  pierwszym rzędzie p o s z c z e ­
g ó l n e  n a r o d o w o ś c i  naszej 
Rzeczypospolitej pod względem kul­
turalnym , gospodarczo - społecznym i 
politycznym ; powtóre zajmuje się stu- 
djowaniem kwesty; narodowościowych 
poza Polską, szczególnie zaś m n i e j ­
s z o ś c i  p o l s k i c h  na terenie in­
nych państw; po trzecie wreszcie pro­
wadzi badania nad sprawami mniej- 
szościowemi n a  t e r e n i e  m i ę d z y ­
n a r o d o w y m ,  głównie w  Lidze 
N arodów .

Badania te, tak ważne i w  każdym 
calu żywotne, prow aJzone są z róż­
nych punktów  widzenia; powstaia 
więc prace z zakresu statystyki, eko­
nomiki narodowościowej, socjoloęii, 
prawa, historji, bada się położenie kul­
turalne różnych narodowości zwłasz­
cza „m niejszości", ich położenie w y ­
znaniowe, ekonomiczne itd.

Popularyzując ideę narodoznaw- 
stwa i studjum mniejszości narodo­
wych Polski, przyczynia się Instytut 
Znakomic ie od szeregu lat do zbliże­
nia poszczególnych narodowości R ze­
czypospolitej na terenie najbardziej 
bezstronnym, bo naukowym . D o pre­
legentów i w ykładow ców  Instytutu

należą najwybitniejsi znawcy zagad­
nień narodowościowych, i to nietylko 
Polacy, ale także U kraińcy, Żydzi, 
Rosjanie, N iem cy. O rgany piśmienni­
cze Instytutu wydawane są po polsku 
i po francusku. Pozostaje też In sty­
tut w  bliskich stosunkach z długiir 
szeregiem instytucyj polskich, ukraiń­
skich, rosyjskich, niemieckich, czecho­
słowackich, rumuńskich etc.

A b y  mieć należyte wyobrażenie o 
kierunkach pracy naszego instytutu, 

wystarczy wym ienić szereg tematów 
naukowo-badawczych, garść proble­
m ów, którem i Instytut zajmował się 
i zajmuje: a więc rozsiedlenie ludno­
ści polskiej i litewskiej w Państwie 
polskiem i litewskiem, opracow yw a­
nie w yników  naszych spisów ludności,

badanie podłoża kwestji ukraińskiej 
w  Polsce, badanie położenia gospodar­
czego ż yd ó w  w Polsce, opracow yw a­
nie m aterjałów do ustawodawstwa ję­
zykowego w  Polsce, badanie m iędzy­
narodowych zobowiązań mniejszościo­
wych, traktatów  i t. p., zbieranie da­
nych o Polakach zagranicą.

Specjalną uwagę poświęcał Insty­
tut w dotychczasowej 10-Ietniej swej 
działalności k w e s t j i  u k r a i ń ­
s k i e j  na terenie Polski; między in- 
nemi przygotowano do druku c z t e ­
r y  o b s z e r n e  m o n o g r a f j e  a- 
grarno-ekonomiczne, dotyczące W o­
jew ództw  wołyńskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego 1 tarnopolskiego, ze 
szczególnem uwzględnieniem ludności 
ukraińskiej. M onografje te, w których

opracowaniu brali też udział U kraińcy, 
mają pierwszorzędne znaczenie dla tak 
doniosłego dla ziem poludniowo- 
wschodnich problemu.

W  licznych odczytach publicz­
nych w  poważnym  zastępie dosko­
nałych w ydaw nictw  naukowych czy 
publicystycznych uprzystępnia Insty­
tut szerokim sferom wszystkich oby­
wateli naszego Państwa wiedzę o naj­
istotniejszych nieraz zagadnieniach 
polskiej rzeczywistości.

2  p iar Instytutu, opartych o do­
ciekania przedmiotowe 1 m etody wie­
dzy ścisłej, wyrasta żyw y, tętniący 
aktualnością pożytek dla Polski i jej 
społeczeństwa.

Ę  estatniej chmili.
Kompromis w Sejmie pruskim.

(Telefonem od nasz-gc korespondenta.)
Warszawa, 2$ maja. iZ Berlina do­

noszą: Według .nftrm acyj biura w y­
dawców dzienników niemieckich, 
frakcja narodowo - socjalistyczna \ w  
sejmie pruskim wycofała swój wnio­
sek o zmianę regulaminu obrad, na 
podstaw‘e którego do wyboru pre­
miera wymagana jest absolutna więk­
szość głosów. Wycofanie wniosku na­
stąpiło bez umotywowania. Koła na­
rodowo - socjalistyczne podkreślają, 
że stronnictwo w odpowiedniej chwili 
ponownie wystąpi z tą sprawą, wysu­
wając wniosek o zmianę regulaminie 

Berlin, 22 maja. (PAT.) Frakcja

hUtle owska wy-aziła gotowość uzna­
nia kandydatury socjaldemokratów 
na pierwszego wiceprzewodniczącego 
sejmu, o ile socjal-demokraci poprą 
wybór narodowego socjalisty Kerrla 
na przewodniczącego. W  kołach par­
lamentarnych przypuszczają, że so­
cjaldemokraci mimc zgłoszenia wła­
snej kandydatury na stanowisko prze­
wodniczącego, (Zgodzą się na kompro­
mis, o ile narodowi socjaliści ze swej 
strony przed wyborem złożą odnośną 
deklaracją. Centrum ze swej strony 
zgodzi \się głosować za kandydaturą 
Kerrla.

Niejasna sytuacja w Chinach.
Moskwa, 25 maja. (PAT). Dono­

szą z Szanghaju, że słynna 19-ta armja 
kantońska otrzymała rozkaz wyma- 
szerowania do zsowietyzowanych re­
jonów Chin południowych w charak­
terze ekspedycji karnej .

Paryż, 25 maja. (PAT). Dzienniki 
donoszą: Ewakuacja oddziałów japoń­
skich z okolic Szanghaju jest prawie 
ukończona. Postępuje ona wszędzie 
bez poważniejszych wypadków. Strefa 
ewakuowana pozostaje pod nadzorem

policji chińskiej, sprowadzonej z Peki­
nu. 19-ta armja kantońska opuściła już 
okolice Szanghaju. Zostanie ona zastą­
piona przez oddziały Czang-KaiSzeka. 
Wewnętrzna sytuacja w Chinach jest 
nadal niewyjaśniona. Rząd wciąż jesz­
cze nie posiada dość autorytetu, a 
Kanton pozostaje faktycznie niezależ­
ny. Strajk pocztowy, rozpoczęty w 
niedzielę w Szanghaju trwa w  dalszym 
ciągu i przerzuca się na inne miasta.

Dalsze liczne aresztowania
w związku z aferą Kreugera.

(Telefonem od noseege korespondenta.)
Warszawa, 25 maja. Ze Sztokhol­

mu donoszą o dalszych sensacyjnych 
aresztowaniach w związku z aferą 
Kreugera. Wczoraj aresztowano Sjoe- 
strema, jednego z głównych dyrekto­
rów koncernu i  najbliższych przy­

jaciół Kreugera. liczba aresztowanych 
współpracowników Kreugera doszła 
do 7. Pozatem oddano pod nadzór 
policji szwagra Kreugera, Ahlstro-ma 
i zagrożono mu aresztowaniem.

Oświadczenie Mac Donalda.
Londyn, 25 maja, (PAT.) Z okazji 

święta imperjum, Mac Donald wygło­
si! wczoraj przez radjo ze swej rezy­
dencji przemówienie, w którem, o- 
mawiając sprawę stosunków między­
narodowych, oświadczył między in-

nemi: Musi -ny być gotowi, jeżeli się 
to okaże konieczne, zmienić strukturę 
konstytucyjną międzyimperjalną. Nie 
możemy jednak dawać żadnej zachęty 
tym, którzy pragną zastąpić rozsądek 
siłą. Uznajemy nietykalność trakta­

tów nie dlatego, abyśmy sądzili, iż 
*0, co zawierają, jest samo w sobie 
nienaruszalne, lecz ponieważ jesteśmy 
przekonani ci> do słuszności sprawy. 
Metoda dyskusji i rokowań, metodz 
zmian w  drodze wzajemnych ukła­
dów jest to jedynla mc oda. mogąca 
przyczynić się do utrwalenia pokoiu 
i do utrzymania zaufania. Natomiast 
metoda uznawania traktatów za 
świstki papieru, jest metodą, rozrywa­
jącą zaufanie, opierającą wszystkie 
układy na sile raczej niż na honorze 
i podrywającą solidarność moralną.

Wyjazd ministra skarbu 
Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 25 maja. Minister Skar­

bu Jan Piłsudski wyjechał na kilka dni 
z Warszawy. Zastępuje go podsekre­
tarz stanu Stefan Starzyński.

Przyjęcie na cześć Pade- 
rowskiego,

N ow y Jork, 25 maja. (PAT). N a  
ratuszu Nowojorskim odbyło się uro­
czyste przyjęcie Paderewskiego, które­
mu burmistrz Nowego Jorku wręczy! 
klucze miasta. W  uroczystości wziął 
udział radca ambasady polskiej Sapie­
ha, konsul generalny Marchlewski i in. 
Przemówienia wygłoszone w czasie u- 
roczystości transmitowane były przez 
radjo.

Gen. Szirakawa żyje.
Paryż, 25 maja. (PAT). Gen. Szi­

rakawa, raniony podczas zamachu 
bombowego, o którego śmierci przed­
wcześnie doniesiono, poddany został 
operacji przez słynnego chirurga armji 
japońskiej dr. Miki, sprowadzonego 
z wielkiem pośpiechem z Tokio. Sian 
chorego jest jednak bardzo krytyczny.

Sowiety zbroją się.
Moskwa, 2 j maja. (PAT). Wczoraj 

na Czerwonym Placu odbyła się wiel­
ka defilada członków organizacyj 
przysposobienia wojskowego. Przed 
Stalinem i Woroszyłowem przemasze­
rowało w ordynku wojskowym prze­
szło 70.000 młodzieży, płci obojga, 
uzbrojonej częściowo w  karabiny. Ob­
chód odbywał się nod hasłem „Szy­

kujmy się do pracy i obrony“ .
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Protest komisarza generalnego w Gdańsku
przeciw antypolskim wystąpieniom wiceprezyd. Senatu.

Gdańsk, 24 maja. (PAT.). W  dniu 
dzisiejszym Komisarz generalny Rzpli- 
tej dr. Papśe wystosował do Senatu W. 
M. Gdańska prostest przeciwko treści 
m owy, wygłoszonej w dniu 20 bm. 
przez wiceprezydenta Senatu gdań­
skiego, dr. W iercińskiego-Kaisera, pod 
czas uroczystości, odbytej z powodu 
zjazdu związku popierania niemczyzny 
zagranicą. Komisarz gen. II. P. w pro­
teście swym stwierdza, że treść tej mo­
w y, przepojonej duchem antypolskiej 
propagandy, a wygłoszonej wobec au- 
dytorjum , składającego się z przytła­
czającej liczby młodzieży szkolnej, jest 
jawnem naruszeniem rezolucji Rady 
Ligi N arodów  z dnia 22 maja i 19

Sensacyjna sprawa pacy­
fisty francuskiego.

Lille, 24 maja. (PAT). Sensację w y­
wołała tu wiadomość o czynnym  pro­
teście, jaki stosuje wobec władz w oj­
skowych młody nauczyciel szkoły po­
czątkowej w Hellemmes C . Rom baud. 
Twierdząc, iż przepisy religijne zabra­
niają mu wszelkiego udziału w wojnie. 
Rom baud odmawia odbycia okresu 
ćwiczeń rezerwowych. W  następstwie 
tego stanowiska postawiono Rombauda 
pod sąd wojskowy za nieposłuszeństwo 
wobec odpowiednich władz. Sprawą 
Rom bauda zainteresowała się sekcja L i­
gi Kom batantów Pokoju, jakkolwiek 
Rom baud twierdzi, że nie należał, nigdy 
do tej organizacji i że swoje postępowa­
nie traktuje zupełnie mdywidualnie. 
Sąd wojskowy ma niebawem rozpocząć 
obrady wzmiankowanej sprawie.

Nagroda za wykrycie 
morderców małego 

Lindbergha.
Trenton, 24 maja. (PAT). Senat 

stanu N ew  Jersey przyjął projekt usta­
w y, przewidujący nagrodę w w ysoko­
ści 25 tys. dolarów dla osoby, która 
wskaże m orderców dziecka Lind­
bergha.

Wybory w Estonji.
Tallin, 24 maja. (PAT). W  ostatecz­

nym w yniku w yborów  do parlamentu 
na ogólną liczbę 100, rolnicy otrzym ali 
41 mandatów poselskich (zyskali 16), 
centrum 24 (stracili 1), socjaliści 22 
(stracili 3), komuniści 5 (stracili 1), R o ­
sjanie j  (stracili 3), blok niemiecko- 
szwedzki utrzym a! 3 mandaty. G loso­
wało 70% w miastach, 60% na wsi.

Wyrok śmierci w Łodzi.
Łódź, 24 maja. (PAT). W czoraj sąd 

doraźny w Łodz< skazał 20-letniego 
Stanisława Zalasę na karę śmierci za za­
bójstwo brata. Zalasa odwołał się do 
laski P. Prezydenta. Późnym wieczo­
rem nadeszła odpowiedz z kancelarji 
cywilnej P. Prezydenta, komunikująca, 
że P. Prezydent skorzysta! z prawa ła­
ski i zamienił Zalasie karę śmierci na 
bezterminowe więzienie.

Burza gradowa.
Lublin, 24 maja. (PAT). W czoraj 

wieczorem nad osadą Józefów  w  pow. 
puławskim przeszła wielka burza gra­
dowa, przyczem  grudki gradu dosięga­
ły niezwykłych rozm iarów kurzego ja­
ja, a nawet niektóre kawałki lodu wa­
żyły  i jo  gramów. Burza zniszczyła za­
siewy. W  samym Józefow ie zostało w y ­
bitych 500 szyb, a grad podziurawił 
dachy kryte papą. O godz. 2 1 burza 
nawiedziła powiat radzyński, gdzie na 
polach 8 wsi zostały zniszczone zasie­
w y. W  związku z tą klęską w  R ad zy­
niu utworzył się pod przewodnictwem  
starosty Kom itet niesienia pom ocy dla 
ludności.

września 193 r, jak również i zaleceń, 
zawartych w raporcie sprawozdawcy 
sprawy gdańskiej podczas ostatniej se­
sji R ad y Ligi. W  tej samej nocie ko­
misarz gen. Rzplitej zapytuje, w  jaki 
sposób Senat zareagował na przemó-

’ wicnie prof. Hugelmanna z W iednia, 
wygłoszone podczas innej uroczysto­
ści z okazji tego samego zjazdu, za­
wierające ataki na traktat wersalski i 
zapowiadające rozerwanie zakreślo­
nych przez ten traktat granic.

Turcja przystępuje do Ligi Narodów.
Londyn, 24 maja. (PAT.). „D aily  

Telegraph“  donosi, że Turcja zamie­
rza zgłosić swoje przystąpienie do 
Ligi Narodów , o ile otrzym a na wzór 
Polski, półstałe miejsce w Radzie Ligi. 
W czasie w izyty w  Moskwie, Is- 
met Pasza uzyskać nial zobowiązanie 
rządu sowieckiego, że Moskwa nie bę­
dzie traktowała przystąpienie Turcji do

Ligi N arodów  jako pak^u nieprzychyl 
nego w stosunku do Sowietów1. W  cza­
sie obecnej w izyty w Rzym ie Ismet 
Pasza om ówić ma z Mussolinim spra­
wę przystąpienia Turcji do Ligi N a­
rodów. W łochy wysrąpić miałyby w 
roli pośrednika i zapewnić Turcji pół­
stałe miejsce w Radzie.

Raport francuskiego komisarza policji
o przeszłości Gorgułowa.

Paryż, 24 maja. (PAT.). W czoraj 
powrócił z Pragi kormsarz Hennet, 
który prowadził tam ścisłe dochodze­
nia w sprawie Gorgułowa. Sprawozda­
nie komisarza Henneta pozwala od­
tw orzyć moralne oblicze m o-dercy 
prezydenta Francji. I tak: Jakikoiw iek 
weźmie się okres życia Gorgułow a w  
Czechosłowacji, sprawozdanie kom i­
sarza Henneta przedstawia Gorguło­
wa zawsze jako pijaka, człowieka bru­
talnego, bijącego swoje żony. Jeżeli 
Gorgulow  ożenił się trzykrotnie w 
Czechosłowacji, uczyni! to  jedynie po 
to, aby przywłaszczyć sobie pienią­
dze swych żon. W szystkie trzy żony, 
które mial w tym  czasie, były  przez 
Gorgułowa opuszczone z chwilą roz­
trwonienia ich pieniędzy. Podobny Jos

spotkał tez i jedną z jego kochanek w 
Pradze. Mianowicie nastąpiło to wte­
dy, kiedy wyczerpały się jej oszczęd­
ności w sumie 20.000 koron. Pozba­
wiony wszelkich skrupułów Gorgulow  
żyje z pieniędzy, jakie mu dostarczały 
żony lub kocharki aż do chwili, kiedy 
po uzyskaniu dyplomu uniwersytetu 
praskiego może zarabiać jako lekarz. 
Wreszcie, zdaniem komisarza H enne­
ta, nic nie pozwala przypuszczać, by 
G orgulow  należał do jakiejkolwiek 
partji politycznej, któraby mu dostar­
czała środków utrzymania. Dochody 
Gorgułowa rów noważyły całkowicie 
jego w ydatki, a śledztwo nie w ykaza­
ło bynajmniej, aby pobiera! on sub- 
sydja od jakiejś instytucji

Oficerowie marynarki jugosłowiańskiej
pozostawali na służbie komunistycznej.

Białogród, 24 maja. (PAT.). M ini­
sterstwo M arynarki Wojennej, p ra­
gnąc poloż) ć kres rozsiewaniu fałszy­
w ych wiadomości o sytuacji politycz­
nej w kraju w prasie zagranicznej, 
wydało komunikat, w którym  oświad 
cza, że zdołano w yk ryć w jednym z 
garnizonów trzech poruczników p o­
zostających na służbie komunistycznej 
propagandy zagranicznej, a to Miladi- 
nowicza, Atanaskowicza i M ilojkowi- 
cza, którzy rozmyślnie podawali do 
prasy zagranicznej fałszywe wiado­

mości. Aresztowany został tylko po­
rucznik Atanaskowicz, gdyż M iloj- 

kowicz popełnił samobójstwo, zaś M L 
ladinowiczowi udało się zbiec. R ów no 
cześnie z por. Atanaskowiczem aresz­
towano kilku poruczników i podpo­

ruczników, podejrzanych o współu­
dział. Także majora D jokicza areszto­
wano pod zarzutem niepowiadomie- 
nia władz, mimo znajomości faktu. 
Śledztwo, które jest obecnie przepro­
wadzane, ustali słuszność zarzutów i 
rozm iary przestępstwa.

Wicekról Hedżasu Emir Feisal
przybył wczoraj

Warszawa, 24 maja. (PAT.). Dziś 
o godz. 20.2 5 przybył do Warszawy 
pociągiem berlińskim wicekról H edża­
su Em ir Feisal wraz ze swą misją. N a 
dworcu oczekiwali gościa przedstawi­
ciele P. Prezydenta R zplitej: szef ga­
binetu wojskowego pik. Głogowski i 
cywilnego dr. Chełczyński przedsta­
wiciele M. S. Z. z szefem protokołu 
d!y plomatycznego Rom erem , przed­
stawiciele władz wojskowych z ko­
mendantem miasta płk. Strzemińskim, 
oraz reprezentanci prasy. N a dworcu 
ustawiła się kom.panja honorowa 36 
p. p. Po wyjściu z wagonu salonowe­
go i prezentacji, Em ir przeszedł przed 
fiontem  kompanii honorowej, poczein 
w towarzystwie świty odjechał do H o- 
clu Europejskiego.

Warszawa, 24 maja. (PAT.). Misja 
króla Hedżasu, która już od kilku mie 
sięcy bawi w Europie, po pobycie wc 
Włoszech, Francji, Holandji, N iem ­
czech, Persji i Turcji p ,rzyb yłi obec­
nie do Polski.

N a czele misii tej stoi JK . W ysokość 
Emir Feisal, drugi syn króla Ibn Sau- 
da, wicekról Hedżasu, prezes R ady 
Ministrów i minister spraw zagranicz-

do Warszawy.
n, ch. N a czełe królestwa Nedżu 1 H e­
dżasu stoi krół Ibn Saud, który w r. 
1924 jako władca NedŁdu powstał 
przeciwko ówczesnemu królowi H e­

dżasu Husseinowi, opanował jego pań­
stwo i w ten sposób zjednoczył pod 
swoją władzą większą część półwyspu 
arabskiego. W  r. 1927 został on uzna­
ny przez Anglję, która zawarła z nim 
traktat handlowy. K ról Ibn Saud, któ 
ry w r. 1926 zwołał kongres par,mu­
zułmański w Mekce, zdobył sobie o- 
gólmy rr|!r swoich współwyznawców i 
posiada dziś doniosłe stanowisko w 
świecie muzułmańskim, jak tego do­
wiódł zeszłoroczny kongres paniru- 
zuł nański w  Jerozolim ie. K ról Ibn 
Saud po ustanoweniu nowego pań­
stwa pracuje nad jego utrwaleniem i 
organizuje je wewnątrz, dążąc do na­
wiązania stosunków dyplom atycz­
nych z innemi państwami.

Stosunki Polski z Hedżasem zapo­
czątkowane zostały jeszcze w  1. 1930, 
kiedy z okazji wyjazdu do Egiptu rad­
cy Raczyńskiego, został on wysiany 
w misji oficjalnej przez R ząd polski do 
króla Ibn Sauda celem zakom uniko­
wania mu o uznaniu przez Polskę kró

lestwa Hedżasu i Nedzdu oraz kra­
jów  podległych, jaiK. również celem 
wręczeń: a mu pism i darów ou p Pre 
zydenta Rzplitej i Marszałka Piłsud­
skiego. R adcy Raczyńskiem u tow arzy 
szyi wielki mufti polski, dr. Szynkie- 
wicz.

PRO G RA M  P O B Y T U  EM IRA  FEJSALA
w  w a r s z a w ie .

D n ia  25 b . m . o g o d z . 1 1 . 3 0  w iz v ta  
u m in is tra  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h . O  go d z. 
12 .0 0  u p rezesa  R a d y  M in is tró w , A . P r y -  
s to ra , o g o d z . 1 3 - t e j  e m ir  F a jsa l z ło ż y  w i ­
z y tę  P a n u  P re z y o e to w i R z e c z y p o sp o lite j n a 
Z a m k u , p o czem  o d b ę d z ie  się o b iad , w y d a n y  
n a  cześć  gości.

W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  e m ir  
Fa jsa l z ło ż y  w iz y tę  P a n u  M a rsz a łk o w i P i ł .  
su d sk ' m u.

D n ia  26  b . m . o go d z. 1 6 -te j e m ir  F a j­
sal w ra z  ze św itą  p rz y b ę d z ie  n a m ecz  ten n i- 
s o w y .

D n ia  27  b. m . —  z w ie d z a n ie  m ia sta  w  
g o d z in a ch  ra n n y c h . O  g o d z . 1 7 - t e j  a k a d e -  
m ja  w  In sty tu c ie  W sch o d n im  z u d zia łem  
D o sto jn e g o  G o śc ia .

D n ia  3Ł b. m . o g o d z . 7 .20  o d ja zd  z 
D w o rc a  G łó w n e g o  d o  S to łp c ó w .

Pomoc dla Austrii,
Wiedeń, 24 maja. (PA T). Prezydent 

Banku Narodowego Kienboeck złożył 
sprawozdanie kanclerzowi, ministrowi 
finansów oraz Radzie ministrów w 
sprawie konferencji genewskich pod­
kreślając, iż mocarstwa zachodnie oka­
zały zdecydowaną wolę w kierunku 
podjęcia akcji na rzecz Austrii. Dojście 
jednakże do skutku tej działalności w  
najbliższym czasie zależy od tego, czy 
m ocarstwa uzgodnią swoje poglądy co 
do warunków, na jakich ma być pro­
wadzona wzmiankowana akcja. Ponie­
waż to uzgodnienie mogłoby trwać 
dłużej, niż Austrja może czekać, przeto 
rząd związkowy przygotowuje zarzą­
dzenia w celu podjęcia odpowiednich 
kroków , dotyczących spłaty procentów 
od długów zagranicznych w szylingach, 
na wypadek zakazu odpływu dewiz na 
spłatę długów zagranicznych.

Wysokie odznaczenie 
bohaterskiej lotniczki.
Londyn, 24 maja .(PAT). Z  W a­

szyngtonu donoszą, że senat uchwalił 
dziś przez aklamację nadanie lotniczego 
K rzyża zasługi lotniczce p. Earhart, 
która jako pierwsza kobieta, w rekor­
dowym  czasie przeleciała A tlantyk. P. 
Earhart przyjęta była na specjalnej au- 
djencji przez księcia W alji, któremu 
opowiedziała swe wrażenia z dokona­
nego lotu.

Organ City londyńskiej 
o mocnej pozycji złotego.

Londyn, 24 maja. (PAT). „Finan­
cial Tim es’*, organ C ity  londyńskej za­
mieszcza dziś pt. „Silna pozycja pol­
skiej waluty i systemu monetarnego*', 
następującą korzystną ocenę sytuacji 
finansowej w Polsce: Polska jest jed­
nym z niewielu krajów  w  Europie, 
który zachował normalny system m o­
netarny, a obrona polskiej waluty przed 
wzrastającą depresją gospodarczą jest 
zgodnie podkreślana. Bilans Banku 
Polskiego z dnia 20 kwietnia br. w y ­
kazuje, że pokrycie zlotem i obcemi 
walutami wynosi 6% obiegu pieniężne­
go. Korzystny bilans handlowy i brak 
oznak inflacji zarówno ze strony Ban­
ku Polskiego, jak i Skarbu Państwa, 
przyczyni się do stabilizacji waluty pol­
skiej.

6 osób porażonych przez 
piorun.

W arszawa, 24 maja. (PAT). Dziś w 
godzinach popołudniowych w  czasie 
burzy, jaka przeszła nad W arszawą, pio­
run uderzył w  jedno z drzew w  Parku 
Ujazdowskim . Od uderzenia piorunu 
rażonych zostało 6 osób, przyczem jed­
ną z nich odwieziono do szpitala w  sta­
nie ciężkim.
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Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu pruskiego.
Berlin, 24 mja. (PAT.). K onstytu­

ujące posiedzenie nowego sejmu pru­
skiego odbyło się dziś o godz. 1 s-tej 
w sposób dość spokojny. Już na dłu­
go przed rozpoczęciem obrad, trybu­
ny dla publiczności i prasy były w y ­
pełnione do ostatniego miejsca. Ławy; 
poselskie przedstawiały zupełnie zmie­
niony obraz. Połowę sali zajęli naro­
dowi socjaliści. Powszechną uwagę 
zwracała obecność jednego z synów 
ekscesarza, ks. Augusta W ilhelma, któ­
ry zasiadł obok dr. Goebbelsa. Cen­
trum i socjaldemokratów zepchnięto 
ku lewicy, gdzie sąsiadują z kom uni­
stami.

Przewodmctwro objął z tytułu star­
szeństwa gen. Litzm an, narodowy so­
cjalista, którego komuniści powitali o- 
krzykam i: ‘ Ja k o ś  zdrowo przeżyło
się wojnę” ... albo „Precz z gencrala- 
lami“ . W niosek nagły komunistów o 
wyrażenie urzędującemu gabinetowi 
Brauna votum  nieufności, bez dysku­
sji odrzucono. Porządek dzienny ju­
trzejszego posiedzenia przedłożony 

Izbic, obejmujący w ybór prezydjum 
sejmu, przyjęto. N a żądanie kom uni­
stów uchwalono przeprowadzić dysku 
sję nad wnioskiem o unieważnienie 
wszelkich redukcyj zasiłków dla bez­
robotnych. Odrzucono wniosek nie- 
m iecko-narodowych o stwierdzenie, 
że gabinet Brauna urzęduje nie uzy-

Film trójwymiarowy.
San Francisko, 24 maja. (PA T). W 1 

jednym z tutejszych teatrów demon- | 
strowano poraź pierwszy film , przed­
stawiający obrazy w  płaszczyźnie tró j­
wym iarowej. Dla uwydatnienia tró jw y­
m iarowej perspektywy w czasie przed­
stawienia kilkakrotnie wyłączano p rzy­
rząd powodujący owo wrażenie brylo- 
watości. W ówczas widzowie mieli 
przed sobą obraz zupełnie płaski, taki 
do jakiego przyzwyczajeni jesteśmy w 
obecnych filmach. W ynalazca tró jw y­
m iarowych film ów  Charles Monroe 
Stitt pracował 12  lat nad swoim w yna­
lazkiem. Oświadcza on, źc cały efekt 
steoroskopiczny w yw ołany jest przez 
specjalną soczewkę znajdującą się w  ka­
merze, w samym zaś systemie projekcji 
niema żadnych zmian.

skawszy zaufania yejmu. N a tem  od­
roczono obrady do jutra.

Berlin, 24 maja. (PA T.). Podjęte 
dziś obrady sejmu pruskiego toczą się 
w  atmosferze zupełnej niepewności co 
do przyszłego ukształtowania się więk 
6zości. Nadal niewyjaśniona jest sytua­
cja zarówno w sprawie wyboru prezy­
djum sejmu, jak i premjera rządu pru­
skiego. N a stanowisko prezydenta sej­
mu pruskiego zgłoszono trzy  kandy- 
ćłatuny: narodowego socjalisty Kerrla, 
socjaldem okraty W ittm aćka i kom u­
nisty Piecka. 2 powodu braku poro­

zumienia między stronnictwami żad­
na kandydatura nie uzyska większości. 
W  wyborach ściślejszych nar.-socjali- 
sta K errl może zostać przeforsowany. 
Komuniści postanowili podtrzym y­
wać swego kandydata w drugiem gło­
sowaniu. Istnieje możliwość, że cen­
trum, socjaldemokraci i komuniści, 
chcąc uniemożliwić w ybór narodowe­
go socjalisty, zdekompletują posiedze­
nie, wychodząc z sali W ówczas nastą­
pi odroczenie sejmu celem umożliwie­
nia stronnictwom nawiązania ro­
kowań.

Odsłonięcie pomnika w Kowlu.

W  Kowlu odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika poległych bohaterów jo  pułku 
Strzelców Kresowych. — Zdj'ęcie przedstawia pomnik w dniu odsłonięcia. P rz e d  pom ni.

kicm — gen. Osiński (X ).

Rozporządzenie P. Prezydenta R. P.
o wysokości uposażeń urzędniczych.

W arszawa, 24 maja. (PAT). W  
„D zienniku U staw ”  N r. 43 z dnia ,23 
maja ogłoszone zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zmianie 
wysokości uposażeń funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych w ojsko­
wych oraz zaopatrzeń emerytalnych.

Rozporządzenie to zawiesza moc 
obowiązującą artykułu 8-mego ustawy 
z dnia 18 grudnia 1926 roku, na pod­
stawie którego uposażenie funkcjona­

rjuszów państwowych, sędziów i pro­
kuratorów  jak również osób pobierają­
cych ze Skarbu Państwa zaopatrzenia 
emerytalne podwyższone zostało od 1 
stycznia 1927 roku o 10% . Dodatek 
ten ulega obecnie zawieszeniu w  stosun­
ku do tych funkcjonarjuszów państwo­
wych oraz sędziów 1 prokuratorów , 
którzy zajmują stanowiska służbowe 
poza miastem stolecznem W arszawą, 
jak również w  stosunku ao em erytów
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3) Podróż do N e a p o l u  a stamtąd 

do S y c y l j i  odbyw a Goethe głów ­
nie w celu zapoznania się z przyrodą 
południową i pięknością w idoków  a 
nadto dla oglądnięcia wykopalisk w  
Herculanum i Pompei oraz ważniej­
szych przynajm niej ruin świątyń 
greckich. Sztuka czasów chrześcijań­
skich w  ciągu tej dalszej podróży ma­
ło go zajmuje. W  notatkach o w y ­
cieczce z Neapolu do Salerno i Pestum 
ani wzmianki o sławnych katedrach 
w Am alfi i Salerno.i W  wyprawie tej 
tow arzyszył Goethem u polecony mu 
przez Tischbeima m łody niemiecki 
artysta-rysownik nazwiskiem K  n i e p, 
który też następnie był jego tow arzy­
szem w podróży do Sycylji.

Jazda do P e s t u m  była w  o- 
w ych czasach (a nawet jeszcze wtedy, 
gdy ja ją poraź pierwszy odbywałem 
w r. 1877) utrudnioną. O kolica była 
malaryczna, bezludna prawie, pustko­
wie w  części bagniste, gdzie się pasły 
stada bawołów i domyślano się k ry ­
jów ek bandytów.

R uiny trzech świątyń greckich w 
P e s t u m  zrobiły w  pierwszej chw i­
li na Goethem wrażenie raczej nieko­
rzystne. Oko jego p rzyw ykło  było w 

ruinach rzym skich do widoku ko­
lumn bardziej wyniosłych i smuklej- 
szych, świątynie tedy dawnej Posei- 
donji w ydały mu się ociężałe, jakby 
zgniecione i niedość kształtne. Także 
oglądając w  Sycylji ruinę świątyni 
S e g e s t e, nie zdradza Goethe w  
szczegółowym jej opisie znaczniejsze­
go entuzjazmu dla tej wspanialej, choć 
niewykończonej budowli, której urok

zamieszkałych na prowincji. Zawiesze­
nie powyższe dotyczy także emerytów 
w dów  i sierót, którzy po dniu wejścia 
w  życie nowego rozporządzenia prze­
siedlą się do W arszawy.

W  stosunku do w ojskowych zawo­
dowych, zajmujących stanowiska służ­
bowe poza W arszawą, ogłoszone świe­
żo rozporządzenie zmienia rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 23 stycznia 1928 r. w  ten sposób, 
że wprowadzona na mocy tego ostat­
niego 10% -tow a podwyżka uposażeń 
dla zawodowych w ojskow ych zostaje 
obniżona na 2% , przyczem utrzymanej 
w  ten sposób w  m ocy 2 % -owej pod­
w yżki nie wlicza się do podstawy w y­
miaru zaopatrzeń emerytalnych. T er­
min, od którego zawieszono względnie 
zmieniono postanowienia wym ienio­
nych przepisów z 1926-1928 r. będą 
ponownie obowiązywały, ustalony zo­
stanie przez Radę ministrów.

Rozporządzenie, datowane 2 1 maja 
1932 r., wchodzi w życie z dniem o- 
gloszenia z mocą obowiązującą w od­
niesieniu do uposażeń w służbie czyn­
nej od dnia 1 czerwca 1932 r., a w od­
niesieniu do zaopatrzeń — od dnia 1 
lipca 1932 r.

Wolny wjazd do Argentyny.
W a rsz a w a , 24 m aja . ( P A T .)  S y n d y k a t  

E m ig r a c y jn y  p o d a je  do w ia d o m o śc i, że d o  
A r g e n t y n y  w y je ż d ż a ć  m o g ą  p o z a  p o sia d a cz a ­
m i k a r t  w e z w a ń  od k re w n y c h  i z n a jo m y c h , 
ro ln ic y  sa m o tn i, r o d z in y  ro ln ic z e  b e zd zietn e  
i z d z iećm i o ra z  ż y d o w s c y  ro b o tn ic y . W y ­
je ż d ż a ją c y  m u szą p o siad ać p ien ią d z e  na o p ła ­
cen ie  k o sz tó w  p o d ró ż y  o ra z  n a o p łacen ie  w iz  
a rg e n ty ń s k ic h .

D o  A rg e n ty n y  w y je ż d ż a ć  m ogą ró w n ie ż  
ro d z in y  o sad n icze , sk ła d a ją c e  się c o n a jm n ie j 
z 3 o sób  z d o ln y c h  d o  p ra c y  i p o s ia d a ją ce , 
po  o p łacen iu  k o sz tó w  p rz e ja z d u  i w iz  a rg e n ­
ty ń s k ic h , d o i. am . 15 0  n a z a k u p  ziem i na 
te ren ach  k o lo n ji w  M ission es. O sa d n ic y  o - 
tr z y m u ją  z iem ię  n a d łu g o te rm in o w e  s p ła ty  
p o  n isk ie j cen ie . Z ie m ia  w M ission es n a o g ó l 
je st u ro d z a jn a , k lim a t  z d ro w y  i o d p o w ied n i 
d la  P o la k ó w . P r z y b y ły m  o sa d n ik o m  u d zie la  
w sz e lk ich  in fo rm a c y j P a tro n a t  P o lsk i w  P o -  
sadas.

K a r ta  o k rę to w a  I l l . c i e j  k la s y  d o  A rg e n ­
ty n y  k o sz tu je  z ł. 950 od o so b y  d o ro s łe j, l i ­
czą c  od  la t  1 0 ,  zaś w iz a  a rg e n ty ń s k a  —  
zł. 30 5 .6 0 .

O so b y , z a m ie rz a ją c e  w y je c h a ć  d o  A rg e n ­
ty n y , w in n e  w e  w ła s n y m  in te re sie  z w ró c ić  
się d o  C e n tra li  S y n d y k a tu  E m ig ra c y jn e g o  w 
W a rsz a w ie  (M a rsz a łk o w sk a  12 4 )  lu b  o d d z ia ­
łó w  i a g e n tu r  na p r o w in c ji ,  g d zie  o t r z y m a ją  
z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  w y c z e rp u ją c e  w sk a z ó w k i, 
d o ty c z ą c e  fo rm a ln o śc i w y ja z d o w y c h , u z y ­
s k a n ia  e m ig ra c y jn y c h  p a sz p o rtó w  itp . P r z y ­
g o to w a n y c h  e m ig ra n tó w  d o  w y ja z d u  p la c ó w k i 
S y n d y k a tu  E m ig ra c y jn e g o  k ie ru ją  d o  W a r ­
sz a w y  p o d  o p iek ę  k o n w o je n tó w , o c h ra n ia ją c  

I w y je ż d ż a ją c y c h  p rzed  o k ra d z e n ie m  w  p o ­
d ró ż y .

podnosi efektowne położenie na w zgó­
rzu i w yjątkow o piękna barwa ciosu.

Stopniowo dopiero zdołał się roz­
miłować Goethe w stylu d o r y c- 
k  i e ;  świątyni greckiej. R uiny daw­
nego Agrigentum  (G i r g e n t  i) sła­

wi jako rzecz prawdziwie piękną, do 
czego może uroczy pejzaż nad w y ­
brzeżem morskiem w otoczeniu buj­
nej wegetacji mógł się przyczynić. 
Drobniejsza w  porównaniu z ruina­
mi oglądanemi w Pestum świątynia 
Concordii w  Girgenti wydaje mu się 
w  proporcjach nierównie smuklejsza 
i bardziej harm onijna; tam imponuje 
olbrzym ia monumentalność, tu ujmu­
je wdzięk.

N a pożegnanie ruin greckich Sy­
cylji daje nam Goethe opis wspania­
łego widoku z w zgórza ponad T  a o r- 
m i n ą ma szczątki teatru greckiego, 
skały z zwaliskami dawnych zam ków
i dominującą horyzont ku południo­
wi piramidę Etny.

W  ciągu podróży w południo­
wych W łoszech i Sycylji zapomina 
Goethe pod wrażeniem efektu p rzy­
rody i pamiątek świata starożytnego 
prawie zupełnie o zabytkach sztuki 
cnrześcijańskiej N aw et w  P a 1 e r- 
n i e, wśród bogactwa do tak różno­
rodnych epok należących licznych 
kościołów i zaw artych w  nich klej­
notów sztuki, milczy o tych skar­
bach i nie zwraca na nie uwagi. Dość 
powiedzieć, że odbyw szy wycieczkę 
do M o n t r e a l e ,  nie wspomina o 
katedrze pokrytej wewnątrz sławnemi 
mozaikami i o nad w yraz uroczem 
klasztornem „cortile". Podobnież o

Goethe a sztuki piękne.
■ Niedocenienie sztuki malarskiej 

przedrafaelowskiej było w epoce 
Goethego, a nawet później przez stu­
lecie niemal całe, ogólnym  błędem 
krytyk i. U  Goethego przyczyniła się 
do mylności sądu jeszcze i ta ważna 
okoliczność, iż dążąc nazbyt pospiesz­
nie do Rzym u, t o s k a ń s k i e j  sztu­
ki wcale nie miał sposobności poznać 
bliżej i tego braku, tej podstawy hi­
storycznego wykształcenia, nie uzupeł­
nił też w  czasie powrotnej swej po­
dróży. Dążąc ku Rzym ow i notuje 

wprawdzie, że szczegółowe obejrze­
nie Florencji odkłada ma drogę po­
wrotną, w iem y wszakże, że i wraca­
jąc przypadł mu czas na to zbyt 
krótki. D odajm y ponadto, że Sieny 

i innych sławnych miast toskańskich 
nie ogląda! wcale. W  tym  tedy punk­
cie jest sławna podróż Goethego raczej 
przykładem , jak się zwiedzać Wioch 
n i e powinno, jeżeli się ktoś pragnie 
zapoznać istotnie z dziejami włoskiej 
sztuki.

Zadziwiająca nas luka w  znaw­
stwie Goethego tyczy się nietylko_ 
toskańskiego ąuadrocenta, lecz odnosi 
się nawet do twórczości tak wielce 
przezeń wielbionego Michała Anioła.^ 
W szakżeż Goethe zdaje się zapominać 
o tem zupełnie, że Michał Anioł był 
też r z e ź b i a r z e m ,  o rzeźbach bo­
wiem jego w notatkach z podróży 
ani jednej nie spotykam y wzm ianki.

Że Goethe wcale nie oglądał sławnych 
grobow ców  Medycejskich w  Sagrestia 
N uow a di S. Lorenzo w  Florencji, to 
jest niewąpliwem. Ale także w R z y ­
mie nie zwrócił należytej uwagi na 
rzeźby wielkiego mistrza, którego 
genjusz był, jak wiadomo, przede- 
wszystkiem rzeźbiarskim. O tak przej­
mująco pięknej Pieta w  kościele św. 
Piotra nie wspomina wcale, o postaci 
Chrystusa w Sta Maria M inerva także 
nie; czy zaś w  ogóle oglądał sławnego 
Mojżesza w S. Piętro in Y incoli, to 
jest nader wątpliwem.

T ą  ostatnią wszakże rzeźbą inte­
resował się przecież widocznie w  
późniejszych latach, gdyż redukcja 
jej w  bronzie znajdowała się w jego 
mieszkaniu w  W eimarze. Ciekawą 
wzmiankę napotykam y o tem w 
Eckerm anna „R ozm ow ach z Gó- 
them“  pad datą 12  maja 1830 r. .Na 
uwagę Eckerm anna, iż Mojżesz ma w 
tej rzeźbie przesadnie potężne ręce i 
ramiona, odpowiedział Goethe w  spo­
sób następujący: N ależy uwzględnić, 
że dźwiga ciężkie kamienne tablice z 
przykazaniami; dodał nadto żartobli­
w ie: „zresztą, żeby w  karbach utrzy­
mać niesforny naród żydowski musiał 
chyba mieć Mojżesz ręce i mięśnie 
olbrzym a". Zabawnem jest, iż to je­
dyna, o ile mi wiadomo, wzmianka 
Goethego o r z e ź b i a r z u  M ichale 
Aniele, która się przechowała.
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Zniesienie Ministerstwa Robót Publ.
W arszawa, 24 maja. (PA T). W  naj­

bliższym czasie ma się ukazać rozporzą­
dzenie Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w  sprawie zniesienia Ministerstwa 
R obót Publicznych. Rozporządzenie to 
będzie ostatnim aktem, dzielącym osta­
tecznie zakres działania Ministerstwa 
R o b ó t Publ. pomiędzy szereg resortów, 
a mianowicie: Ministerstwa Kom unika­
cji, Spraw W ewnętrznych, Spraw W oj­
skowych, Skarbu, Rolnictw a i Reform  
R olnych, Przemyślu i Handlu.

W  w yniku zniesienia Ministerstwa 
R obót Publicznych, którego likw ida­
cję przeprowadzi minister Kom unika­
cji, przechodzi do Ministerstwa Kom u­
nikacji szereg spraw, związanych z dro­
gami i żeglugą. W  ten sposób M ini­
sterstwo Kom unikacji łączyć w sobie 
będzie całokształt spraw kom unikacyj­
nych, na które złożą się koleje, lotnic­
tw o cywilne, drogi i żegluga śródlądo­
w a, z w yjątkiem  żeglugi morskiej i 
portów  morskich.

Mnisterstwo Robót Publicznych 
przestanie definitywnie istnieć z dniem 
1 lipca r. b. a od tego terminu właści­
we Ministerstwa przejmą agendy, przy­
dzielone im., dotychczasowego M ini­
sterstwa Robót Publicznych.

W  ten sposób Ministerstwo Kom u­
nikacji przejmie sprawy Państwowego 
Funduszu D rogowego, budowy i u trzy­
manie publicznych dróg kołowych,

imponującej 'katedrze palermitańskiej 
i nagrobkach w  miej zawartych, o 
„C apella Palatina" i tylu innych 
kościołach stolicy Sycylji ani słowa 
wzm ianki. Goethe bgranicza się do 
uwagi, że kościoły Palerma prześci­
gają jeszcze w  przepychu „kościoły 
jezuickie", niesym patyczne mu, jak 
wiadom o. Przy znakom itej niekiedy 
w  szczegółach technice wykonania 
brak w  nich przeważnie dobrego sma­
k u  w  dekoracji. Znów  więc spotyka­
m y u niego owe z gruntu mylne w y ­
obrażenie, iż bogate zdobnictwo po­
ciąga za sobą zawsze brak należytej 
łiarm onji.

P o  p o w r o c i e  z w ł o s k i e j  
p o d r ó ż y ,  która była niezmiernie do­
niosłem wydarzeniem dla dalszego jego 
duchowego rozwoju, przebywa Goethe 
przeważnie w  Weimarze i mało ma 
sposobności do nowych wrażeń este­
tycznych  przez oglądanie nieznanych 
m u dawniej tw orów  malarstwa i rzeź­
b y  w  oryginale. Zamiłowanie jego 
wszakże w sztukach pięknych nie ga­
śnie i nie słabnie; objawia się ono aż 
po koniec życia w  skwapliwem  kolek­
cjonowaniu rycin, rysunków  i odlewów 
gipsowych oraz częstych uwagach bądź 
ustnych, (wiele z nich zanotował 
E c k e r m a n n  w swych „Gesprache 
m it G oethe"), bądź zaw artych w  arty­
kułach publikowanych i w  korespon­
dencji.

Upodobania artystyczne Goethego 
bie zmieniły się wprawdzie zasadniczo, 
pozostają w ogólnych zarysach zgodne 
z  tern, co wypowiada w  czasie włoskiej 
podróży, ekskluzywność sądów wszela-

oraz nadzoru nad gospodarką drogową 
związków samorządowych. Dalej do 
Ministerstwa Kom unikacji przejdą spra­
w y, związane z policją drogową, nad­
zorem na drogach publicznych i 
zarobkowym  przewozem osób i towa­
rów  pojazdami mechanicznemi, sprawy

W  d n iu  23 bm . o d b y ł się w  T o w a r z v -  
s tw ic  E k o n o m istó w  i S ta ty s ty k ó w  w  W a rsz a ­
w ie  o d c z y t  zn an eg o  e k o n o m isty  d r  R o g e ra  
B a tta g lji , n a te m a t „D u m p in g , ry n e k  w e ­
w n ę tr z n y , a  c e n y  k a r t e lo w e " . P re le g e n t na 
w stęp ie  z d e f in jo w a l p o ję c ie  d u m p in g u , o ra z  
w sk a z a ł f a k t ,  że fo rs o w a n ie  w y w o z u  zb o ża  
i c u k ru  z P o ls k i je st je d y n ie  p rzesu n ię c ie m  
u d z ia łu  w  d o c h o d z ie  sp o łe c z n y m  n a rzcC B : .  

r o ln ic tw a . P o ls k a  je d n a k ż e  z m u sz o n a  je»t 
n a w e t —  zd a n iem  p re le g e n ta  —  d o  s t o s o ^ * ,  • 
n ia  d u m p in g u  d e fic y to w e g o , g d y ż  bez n iego 
p o s ia d a ła b y  z d e c y d o w a n ie  b ie rn e  sa ld o  b ila n ­
su  p ła tn ic z e g o , a  ju ż  d o ty c h c z a s  b y ła b y  s t ra ­
c iła  sw o je  re z e rw y  z lo to w e  i d e w iz o w e . Z a ­
n ie ch an ie  d u m p in g u  je st n ie m o ż liw o śc ią , ra z  
ze w z g lę d u  n a b ilan s p ła tn ic z y , a  p o w tó re  ze 
w z g lęd u  n a p rz y m u so w e  p rz e sta w ie n ie  się 
n aszego  w y w o z u  z b a rd z ie j r e n to w n y c h  r y n ­
k ó w , ja k ie  s ta n o w ią  A u s tr ja  i C z e c h o s ło w a ­
c ja , na r y n k i m n ie j re n to w n e  s k a n d y n a w sk ie , 
c z y  an g ie lsk ie . P re le g e n t n astęp n ie  w y k a z a ł , 
iż  ob ciążen ie  d o ch o d u  sp o łecz n e g o  P o lsk i 
k o sz ta m i d u m p in g u  jest s to su n k o w o  n isk ie , 
a z d ru g ie j s t ro n y  w sk a z a ł k o r z y ś c i  d u m ­

p in g u  w d z ie d z in ie  s o c ja ln e j, a  m ia n o w ic ie

ko znacznie się m odyfikuje i osłabia. 
Goethe u schyłku życia staje się prze­
cież o wiele mniej niesprawiedliwym 
dla tych kierunków w sztuce, z które- 
mi nie sym patyzował; znawstwo jego 
przecież znacznie się wyrabia i dojrze­
wa, mimo, że opiera się często jeno na 
reprodukcjach dzieł sztuki a nie na o- 
glądaniu oryginałów.

I tak spotykam y wzm ianki, jeżeli 
nie zachwytu, to przynajmniej uznania 
dla wybitniejszych tw orów  a r c h i ­
t e k t u r y  gotyckiej i wogóle przedre- 
nesansowej. N ie pochwala natomiast 
wchodzącego w  modę w ostatniem 
dziesięcioleciu jego życia wznawiania 
m otyw ów  średniowiecznej architektury 
w  nowszych budowlach, owej „neogo- 
ty k i" , w której zaczęto się wówczas 
lubować. W idzi w  tern rodzaj „m aska­
rad y" podobnej do ekscentrycznego 
zdobienia architektury nowoczesnej i 
wnętrz dekoracją zapożyczoną ze 
W schodu, np. zaczerpniętą z chiń- 
szczyzny.

W  dziedzinie m a l a r s t w a  nie 
jest już tak w yłącznym  wielbicielem 
włoskiego rozkwitłego renesansu, jakim 
był w  ciągu włoskiej podróży. Podzi­
wia np. tw ory Diirera i Holbeina, o 
których, będąc na italskiej ziemi, w yra­
żał się z pewnem lekceważeniem. Całej 
jednak dawniejszej sztuki malarskiej 
n i e m i e c k i e j  wogóle nie lubi, a 
skłonność niektórych nowszych mala­
rzy religijnych (t. zw. szkoła „N aza- 
reńska” ) do przejęcia się prym ityw iz­
mem stanowczo krytykuje. A rtysta po­
winien korzystać, tak co do rysunku 
jak i kom pozycji, z wyrobionego po-

obwałowania, regulacji, kanalizacji i u- 
trzym ania rzek i potoków  górskich, 
oraz sprawy budowy i utrzym ania ka­
nałów i zbiorników wodnych dla ce­
lów  żeglugi i spławu. Rów nież M ini­
sterstwo Kom unikacji przejmie żeglugę 
i spław oraz nadzór nad ruchem na 
drogach wodnych. Projektowanie me- 
Ijoracji na Polesiu zasadniczo wchodzi 
w  kompetencje Ministerstwa Kom uni­
kacji, z tern zastrzeżeniem, iż w spra­
wach tych Ministerstwo współdziałać 
będzie z innemi zainteresowanemi re­
sortami. Wreszcie Ministerstwo Kom u­
nikacji przejmuje również sprawy hy­
drograficzne oraz turystyczne.

Sprawy turystyczne zostaną skumu­
lowane dzięki temu w jednym  ręku i 
prawdopodobnie dla celów propagandy 
i turystyki stworzony zostanie przy 
Ministerstwie Kom unikacji specjalny 
organ.

Urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze 
państwowi oraz pracownicy kontrakto­
wi Ministerstwa R obót Publicznych, 
z którym i do czasu wejścia w  życie 
rozporządzenia Pana Prezydenta R ze­
czypospolitej (prawdopodobnie do dnia 

| 1 lipca) nie rozwiązano stosunku służ­
bowego, przechodzą automatycznie do 
służby w tych działach, które przydzie­
lone zostały poszczególnym Minister­
stwom.

b e z ro b o c ia , z a io b k ó w  ro b o tn ic z y c h  i t . p. 
D o d a tn im  o b ja w em  ró w n ie ż  je st fa k t  s to p ­
n io w e g o  u sz la ch e tn ie n ia  się p o lsk ie g o  w y w o ­
zu , w  re z u lta c ie  k tó re g o  u d z ia ł g o to w y c h  
w y r o b ó w  iw o g ó ln y m  'w y w o z ie  e  P o ls k i 
w z ró s ł z 19 %  w r . 19 2 9  n a  p ra w ie  2 ą % ^ w  
r. 1 9 3 1 .

O b lic z e n ia  p re le g e n ta  w y k a z u ją , iż p o d a ­
w a n e  d o ty ch c z a s  o b c ią ż e n ie  g o sp o d a rs tw a  
sp o łe c z n e g o  d u m p in g ie m  w  w y so k o śc i 500  
d o  6 a o  m ilj. z ł .  zds^e^sjg b y ć  n ieśc is łem . W  
isto c ie  ob ciążen ie  d u m p in g ie m  w y n o s iło  w r . 
19 3 0  —  238  m ilj. z ł., co  s ta n o w i o k o ło  1 0 %  
w a rto śc i n aszego  w y w o z u , zaś w  s to su n k u  d o  
w y w o z u  d u m p in g o w e g o , k tó r y  w y n o s ił 800 
m ilj. z ł., w y n o si to  3 0 % . W y w ó z  d u m p in ­
g o w y  d a w a ł w  r . 19 3 0  z a tru d n ie n ie  55 tys . 
ro b o tn ik o m , k tó ry c h  z a ro b k i w y n o s iły  o k o ło  
90 m ilj. z ł. G d y b y  b y li  o n i p o z b a w ie n i 
p ra c y , z a s iłk i ich  w y n o s i ły b y  o k o ło  2 0  m ilj. 
z l . P rz y ją w s z y , iż d o ch ó d  s p o łe c z n y  w  ro k u  
19 3 0  w y n o sił 15  d o  16  m ilja rd ó w , o b c ią że n ie  
d u m p in g ie m  sta n o w i 1 . 3 6 %  d o ch o d u  sp o łe c z ­
n ego , zaś p r z y  jo o  z ł. d o c h o d u  sp o łe cz n e g o  

1 o b c ią że n ie  na g ło w ę  w y n o si p rz e sz ło  7  z l.
P.

stępu, dążyć do dalszego doskonalenia 
się; żadną zaś miarą nie należy roz­
myślnie cofać się w  czasy dzieciństwa 
sztuki. N ie w ierzy też Goethe, by 
ktokolwiek bez gruntownych studjów 
mógł się jako „autodydakta" wzbić do 
w yżyn prawdziwie artystycznych.

Spotykam y często u Goethego w  
późniejszych latach życia wzmianki 
pochlebne o malarstwie p ó l  n o c -  
n e m, holenderskiem i flamandzkiem. 
Piękne okazy wczesnych obrazów fla­
mandzkiej szkoły oglądał w  r. 1 81 4 w  
bogatym  zbiorze znajomego swego 
Boisseree‘go w  Frankfurcie i w yraża się 
o nich z ciepłem uznaniem. N ie brak 
mu też zrozumienia dla sztuki rodzajo­
wej niderlandzkiej, w  której widzi du­
żo prawdy, wybornej obserwacji i hu­
moru. Żywszem jeszcze jest dochodzące 
do podziwu uznanie dla R  u b e n s a; 
zwie go „tytanem  sztuki", wielbi jego 
wszechstronność objawiającą się tak w 
potężnem oddaniu figuralnych scen, lu­
dzi i zwierząt, jak i w  krajobrazie.

C o do wielu wszakże mistrzów, 
nąjw yiszej nawet m iary —  że wymienię 
tylko np. Rem brandta lub Velazqueza 
— próżnobyśm y szukali w  enuncja­
cjach Goethego bliższego ocenienia. W  
późniejszych latach życia nie miał 
Goethe sposobności do oglądania boga­
tych zbiorów sztuki, w idnokrąg więc 
jego byl ciasny. Opinje, które w ypow ia­
da odnoszą się bądź to do wspomnień 
dawniejszych, bądź też opierają się na 
rycinacn, które sam miał w  posiadaniu!

(Dok. nast.).

Na fali dnia,

Syreny radjowe.
Są jak wiadomo znaki na niebie i 

na ziemi, po których człowieK poznać 
może, co go czeka w najbliższej przy­
szłości.

G dy żaby wieczorem skrzeczą, 
można być pewnym , że jutrzejsza 
randka obejdzie się bez parasola. Gdy 
w lewem uchu dzwoni, to znak, że 
ktoś nas bardzo skrupulatnie obma- 
wia. G dy krow a „wącha chm urę", 
będzie burza z piorunami, a może i 
gradem.

Słotę poznawaliśmy zwykle po tern, 
że muchy pchały się ao nosa, ale o- 
becnie jest now y sposób, po którym  
bez pomocy „P im a“  można poznać, 
w  jakim kraju jest zapłakana pogoda. 
Proszę na próbę otw orzyć radjo m ię­
dzy ósmą a dziewiątą wieczorem. 
Oto, gdy pluta panuje w  całej E uro­
pie, z każdej stacji odzywa się jakiś 
głos niewieści, piejący przeciągle 
smętne melodje. Są to „syreny radjo­
w e", które wtedy mają nieodpartą 
chęć śpiewania na złość wszystkim.

Ilekroć słyszę takie pienia, zdaje 
mi się, że przed m ikrofonem  stoi so­
b ie , taka „Riesenm aedchen", co to 
chłopa wraz z pługiem i końmi bie­
rze, jak chrabąszcza, do podołka ; 
głaszcze, aż nieszczęśliwemu kości 
trzeszczą. Jakkolw iek jej nie widzę, 
ale po głosie poznaję wiek syreny, 
czuję, że waży przynajmniej sto kilo 
i ma już troje dorosłych dzieci, albo 
też, że ją porzucił ostatni kochanek.

Przy m ikrofonie niema lustra, ale 
dla dobra sztuki radjowe] należałoby 
je tam koniecznie powiesić. Powiada­
ją, że Atena, grając na flecie, spojrza­
ła pewnego dnia w  zwierciadło wody 
i ujrzała swoją przystojną buzię nie­
możliwie zniekształconą. N a dobitek 
nieszczęścia lłcho nasłało Marsjasza, 
k t ó r y  b o g i n i ę  p o d p a t r y w a ł  w  t e j  p o ­

zycji. Bogini nie darowała śmiałkowi 
tego czynu: kazała go ooedrzeć ze
skóry.

Dziś ze skóry obdzierają nas syre­
ny radjowe. Spróbujm y jednak im w 
tej krytycznej chwili podstawić lu­
sterko. Napewne piać przestaną.

Niech raczej nadal przepowiadają 
słotę nisko latające jaskółki, Od syren 
radjowych takich usług nie żądamy. 
N iech dadzą m ikrofonom  spokój.

Dawniej fortepian był wrogiem 
małżeństw, obecnie rolę jego przej­
muje radjo, pozwalając niebezpiecz­
nym  syrenom na dręczenie rodu ludz­
kiego i obrzydzenie mu życia rodzin­
nego.

Dlatego, pod grozą zwątpienia w 
ich młodość piękność, prosimy wszyst­
kie syreny radjowe bez względu na 
wiek i zasługi, aby w interesie 
własnym i swoich dzieci, wybierały 
przynajm niej taką porę przy m ikro­
fonie, kiedy jest pogoda i kiedy 
wszyscy radjoam atorzy znajdują się 
poza linją niebezpieczeństwa. K .

Komunikat izby skarbowej.
Iz b a  S k a r b o w a  p r z y p o m in a :

1)  P ła tn ik o m  p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o , 
k t ó r z y  m ają  z a le g ło śc i w ty m ż e  p o d a tk u , 
p o w sta łe  p rz e d  d n ie m  1 k w ie tn ia  1 9 3 1 ,  a 
ch cą  k o r z y s ta ć  z b o n if ik a t  w  w y so k o śc i J0 %  
o d  w p ła t  n a p o c z e t  p o w y ż s z y c h  za le g ło śc i 
(R o z p o rz ą d z e n ie  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  9 -g o  
k w ie tn ia  19 3 2  D z . U . R z .  P . N r .  34 , R oz. 
356 ) —  że te rm in  do u sk u te c z n ie n ia  w p ła ty  
upływa z dniem 3 1  maja 19 3 2 .

2) R o ln ik o m , k tó r z y  m ają  za le g ło śc i w  
p o d a tk a c h  g r u n to w y m , d o c h o d o w y m , m a­
ją tk o w y m  i s p a d k o w y m , p o w sta łe  p rzed  
d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 1  —  a ch cą  k o ­
rz y s ta ć  z  b o n if ik a t  w wysokości 10 0 %  od  
w p ła t  n a p o cz e t p o w y ż s z y c h  za le g ło śc i ( R o z ­
p o rz ą d z e n ie  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  15  m a rc a  
19 3 2 , D z . U . R z .  P . N r .  3 1 ,  p o z . 3 1 9 )  —  że 
termin do u s k u te c z n ie n ia  w p ła ty  u p ły w a  z 
d n ie m  30  czerwca 19 3 2 .

Z a ra z e m  p rz estrzeg a  Iz b a  S k a rb o w a , że 
o ile  c h o d z i o  za le g ło śc i w  p o d a tk u  p rz e ­
m y s ło w y m , p o w sta łe  p o  1 k w ie tn ia  1 9 3 1 ,  zaś 
u r o ln ik ó w  p o  30  w rz e śn ia  1 9 3 1 ,  ja k o te ż  d la  
n a leżn o śc i b ie ż ą c y c h  o d ro c z e n ia  i r a ty  z a ­
sad n icz o  u d z ie lan e  n ie  będą.

Dumping, rynek wewnętrzny, 
a ceny kartelowe.
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K R O N I K A
KALENDARZYK

Rz.-kat. Grzegorza 

Gr.-kat. Epifanji

Wschód słońca g 3 m 29 
Zachód „ g 19 m 37 
Długość dnia g 15 m 26

Lw o w s k a
G O  GRAJĄ W TEATRACH:
T e a t r  w i e l k i .

Ś ro d a , 25 b. m „  o  g o d z . 7 .3 0  w ie c z .: 
•■C zarn e G h e t to " .

C z w a r te k , 26 b. m ., o godz. 7.3C  w ie c z .: 
„Ludzie w  hotelu".

C z w a r te k , 26 b. m „  o  g o d z. 8 w ie c z .: 
»Roxy“ .

P ią te k , 27  b. m ., o  g o d z in ie  8 w ie c z .: 
-„L a ta ją c y  H o le n d e r " .
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

Ś ro d a , 2 j  b m ., o  g o d z . 8 : „ H a u - h a u “ . 
C z w a r te k , 26 b m ., o  g o d z . 8 : „ F la u -h a u " . 
P ią te k , 27  b. m ., o  g o d z in ie  8 w ie c z .: 

»Hau-hau“.

t e a t r  n o w o ś c i .
Ś ro d a . 25 b. m ., o  godz. 8 w . :  „ C n o t l i ­

w a  Z u z a n n a " .
C z w a r te k , 26 b. m „  o  god z. 8 w ie c z .: 

„ C n o t l iw a  Z u z a n n a " .
P ią te k , 2 7  b. m . te a tr  n ie c z y n n y .
S o b o ta , 28 b. m ., g o d z . 8 : „ C n o t l iw a

Z u z a n n a ".
N ie d z ie la , 29 b. m ., g o d z . 8 : „ C n o t l iw a  

Zuzanna".

Co WYŚW IETLAJĄ W KINACH:
A P O L L O : „ P a t  i P a ta c h o n  ja k o  w y n a ­

la z c y  p r o c h u " .
C H I M E R A :  „ 2 4  g o d z in y  z ż y c ia  k o .

o ie t y " .
K O P E R N I K :  „ D r .  J e k y l l  i m r. H y d e "

® t a z  o s ta tn ie  z d ję c ia  z a m o rd o w a n e g o  P r e z y ­
d en ta  F ra n c ji .

L E W : P o d w ó jn y  p ro g ra m  p t . „ G d y  p ó l 
® ° c  w y b i ła "  o ra z  „ U c h w y c o n a  6 za jka“ .

M A R Y S I E Ń K A :  „ D r .  J e k y l l  i m r. H y d e "  
® r * z  o s ta tn ie  zd jęc ia  z a m o rd o w a n e g o  P re z y ­
denta F ra n c ji .

O A Z A :  „ T a b u "  i „ P o s k ro m io n a  f l i r -

, A A L A C E : H e n r y  G a r a t  —  „ C z a r u ją c y  
cnłOpiec“ .
,  P A N :  „ K a jd a n y  n a m ię tn o śc i"  o ra z  „ N a
* ® ń e  h a ń b y " .

P A S A Ż :  „ Ś m ie r te ln y  s k o k  a r t y s t y "  i
••Szósta p o tę g a  ś w ia ta " .

P R O M I E Ń : „ K r e w  na p ia s k u " .
S Ł O N C E :  „ P o lic m a js te r  T a g ie je w " .
S T Y L O W Y :  „ Z a g in io n y  s te ro w ie c " .
Ś W I T : „ S te r o w ie c  L . A . 3 “ .

K o n k u r s . M a g is tra t  ro z p isu je  k o n k u rs
je d n o  m ie jsce  fu n d a c y jn e  w  D o m u  s tu ­

d en tek  w y ż s z y c h  u cze ln i w e L w o w ie . O  
J 'c j s c e  to  u b ie g ać  się m o g ą  n ie za m o ż n e  s tu ­
dentki w y ż s z y c h  u cze ln i, k tó re  są z w y c z a j-  
dem i c z ło n k in ia m i K o ła  S tu d e n te k . P o d an ia  
J o o s i ć  n a le ż y  d o  p r o to k o łu  M a g is tra tu  d o  
dnia 3 0  c z e rw c a  br.

Z a g u b io n e  p rz e d m io ty . W  w y d z ia le  p rz e ­
m y s ło w y m  M a g is tra tu , u l. O rm ia ń sk a  I. 23,

p ., są d o  o d e b ra n ia  w  g o d z in ach  o d  1 1t  j r * ł  v u v i / i . o i n u  mr x x

d ®  1 3_te j ro z m a ite  p rz e d m io ty , z n a le z io n e  w  
W rę b ie  g m in y  m . L w o w a .

1---  ■ — —<

P. wojewoda lwowski dr. Rożniecki 
^dbył w  dniu wczorajszym  lustrację 
P®Viatu Jaworowskiego, a dziś w yje­
b a ł  w  sprawach służbowych do Stani- 
'W o w a
.. Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

dziś we środę, dnia 25 bm. o godz. 
i 9~tej. N a  porządku dziennym posie- 
J * eóia jawnego znajduje się 1 1  spraw, 
** tajnego 12 spraw, 

b N a wczorajszej sesji Magistratu od- 
pod przewodnictwem  wiceprez. 

T^yka w obecności wiceprezydentów 
• Kubali, Chajesa i dr. Strońskiego 

zbaw iano sprawę przystąpienia gminy 
Vj‘. Lw ow a jako właścicielki M. Z . E . i 
it^ j. Zakładu W odociągowego do spół- 

akcyjnej Zakłady Elektryczne O krę- 
. J Lwowskiego. Uchwalono dalej nie 
^ bierać kar za zwłokę od opłat usku- 
^ ln ia n y c h  na rzecz gm iny m. Lw ow a 

Poczet zaległości samoistnych podat- 
j  ^  i opłat miejskich do 30 czerwca 
j J 3 2  r. Zgodnie z wnioskiem Miej. Za- 
0 lc*u W odociąg, om awiano sprawę 
^PUstu w opłatach za wodomierze od 
l-  tórych realności. Omawiano dalej 
^ ą w ę  akcji subskrybowanych przez 
J .  m- Lw ow a na rzecz koleji 
. w-Podhajce. Przyjęto do konwersji 

. Qatkowo zgłoszonailj “ wvuwu zgłoszone obligacje gminy 
O * ? ™  na sumę 5.000 zl. W  dal- 

etągu udzielono 14  konsensów

Za dni kilka rozpoczynamy w naszem piśmie 
druk świetnej powieści znanego autora belgijskiego

E R N E S T A  F O X  A

p. t. „TAJEMNICZA DAMA
Treść tej niezwykle oryginalnej powieści stano­
wią nadzwyczajne przygody bawiącego w Spaa  
młodego urzędnika belgijskiego ministerstwa skar­
bu, wciągniętego przypadkiem w walkę z gro­
źną, podziemną organizacją niemiecką, która po­
stawiła sobie ze ceł ruinę gospodarczą Bełgji. —  
Akcja żywa, zwarta i obfitująca w pełne napię­
cia epizody sprawia, że Czytelnik oczekuje z najwyż- 
szem zainteresowaniem dalszego rozwoju wypadków

h e i

Znany artysta Eug. Bodo
skazany na 6 miesięcy więzienia.

Łowicz, 24 maja. (PA T.). Sąd o- 
kręgowy w W arszawie, rozpatrując 
wczoraj sprawę tragicznie zmarłego ś. 
p. W itołda Rolanda w  roku 1929 w  
czasie katastrofy samochodowej na 
szosie pod Łowiczem , zdecydował w y ­
jazd do Łowicza. Ja«. wiadomo, oskar­
żonymi w  tym procesie są dr. Kaz. 
Bacia, ówczesny burmistrz Łowicza, 
Józef Drzewicki, wiceburmistrz, oraz 
Piotr Czerwiński, ławnik gospodarki 
■miejskiej. Dalej oskarżonym jest Boh­
dan Junod (Bodo), obywatel szwajcar­
ski, o spowodowanie śmierci Rolanda. 
W dniu dzisiejszym odbyła się wizja

lokalna na szosie pod Łowiczem . O g. 
19 .30 został ogłoszony w yrok. Sąd u- 
znał wszystkim oskarżonym  winę za 
udowodnioną i skazał trzech przed­
stawiciel' gospodarki miejskiej na 3 
miesiące więzienia każdego, i po 10  
złotych opłat sądowych, oraz Bohda­
na Junod-Boao na 6 miesięcy więzie­
nia i 20 zł. opłat sądowych. Pozatem 
na rzecz wdowy po ś. p. Rolandzie 
sąd zasądził solidarnie od wszystkich 
oskarżonych 301 złotych tytułem 
zwrotu kosztów pogrzebowych i strat 
moralnych. Kara została wszystkim 
skazanym zawieszona na lat 3.

Straszny wypadek na wyścigach samochodowych.

Na torze wyścigowym „Avus“ w Berlinie, podczas międzynarodowych wyścigów, zgincjł, 
jak to już donosiliśmy, tragiczną śmiercią najlepszy automobilista Europy, książę Lob- 
kowitz, reprezentujący na zawodach tych Czechosłowację. — Zdjęcie przedstawia roz­

bity samochód na miejscu wypadku.

budowlanych, uchwalono zakupić 10 0  
w ózków  transportowych dla Rzeźni 
miejskiej, a w  końcu udzielono zarzą­
dowi gminy wyznaniowej subwencję na 
czerwiec na utrzym anie 4 2  sierót w za­
kładzie przy ul. Janowskiej.

Miejski tani opał. Z  dniem 2 7  bm. 
uruchamia Miejski Zakład Aprowiza- 
cyjny sprzedaż węgla jaworznickiego w  
workach plombowanych w  cenie po 3 
zł. za 1 worek zawierający 50  kg. wę­
gla z dostawą do mieszkania (piwnicy). 
W ęgiel ten zamawiać można z natych­
miastową dostawą, tel. N r. 3 0 -6 7  lub 
nabywać wprost u rozwożącego.

Taryfa dla autodorożek. Prezydjum  
m. Lw ow a ustaliło następującą taryfę 
dla autodorożek w  obrębie m. Lw ow a 
z mocą obowiązującą od 1 czerwca br.: 
za pierwszy kim. 1 zł., za każdych dal­
szych 25C  m. 1 5  groszy, za każdą go­
dzinę postoju bez względu na porę 2 
zl. Równocześnie znosi się dotychcza­
sowe dwie taryfy  dzienne, taryfę noc­
ną, oraz dodatkowe opłaty, a to dw or­
cową, bagażową, oraz opłatę za czw ar­
tą osobę.

Z  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Pałac Sztuki 
na placu Targów  W schodnich). O twar 
ty  przed tygodniem Salon R etro­
spektywny A rtystów  Lw ow . wzbudził 
duże zainteresowanie wśród sfer inte­
resujących się sztuką i życiem naszych 
artystów. W ystawa stojąca na bardzo 
wysokim  poziomie cieszy się silną 
frekwencją i spotyka się z wielkiem u- 
znaniem zwiedzających, dowodem 
wysoKiego poziomu wystawy jest sze­
reg dzieł zakupionych przez specjalną 
Komisję wyłonioną z R ady miejskiej 
z prof. Chylińskim  na czele do Galerji 
narodowej m. Lw ow a i do Muzeum 
Przemysłowego. Oprócz Salonu re­
trospektywnego są nadto w ystaw y 
zbiorowe Adam a Jerzego, Goryńskiej 
W iktorji, M arkowskiego Antoniego, 
Żurawskiego W ładysława oraz metalo­
plastyka Kahanego Joachima. Całość 
zawiera przeszło 800 eksponatów. W  
holu mieszczą się piękne kilim y ze 
szkół społecznych przemysłu ludowe­
go z D rogojów ki i Ładyczyna. W ysta­
wa otwartą jest codziennie od godz. 
10-tej do 19-tej wiecz. Dojazd tram ­
wajami N r. ri.

Służąca złodziejką.
W c z o ra j o d d a n o  d o  a re s z tó w  p o l ic y j­

n y c h  Ja z o r s k ą  K a ta r z y n ę , k tó r a  s k ra d ła  n a  
sz k o d ę  sw e j c h le b o d a w c z y m , S o łd a t  K a r o l in y  
(p la c  K r a k o w s k i  1. 28) g ard ero b ę  d a m sk ą , 
w a rto śc i jo  z ł.

Dziecko w bramie.
O n eg d a j W it t l in  Jó z e f  ^ Z y b lik ie w ic z a  1. 

16 )  z n a la z ł w  b ratn ie  re a ln o śc i p r z y  u l. Z y  
b lik ie w ic z a  1, j j  d z ie c k o , licz ące  o k o ło  t r z y  
t y o u i i i ć .  D z ie c k o  o d d a n o  d o  k o m isa r ja tw  
m ie jsk ie g o  d z ie ln ic y  I.

KRAJOWA
R Z E S Z Ó W . B u rz a  g ra d o w a . W c z o r a j

w ie c z o re m , t . j. d n ia  23 b m . p rzesz ła  n ad  
częścią  p o w ia tu  rz e sz o w sk ie g o  b u rz a  g ra d o ­
w a , k tó ra  w  Ja w o r n ik u  P o lsk im , J a w o r n ik u -  
P rz e m ie śc ie , S z k la ra c h , H a w ła c h  S z k la r s k ic h , 
w  W y lę g ó w c e , w  W o li R a fa lo w s k ie j i w 
B lę d o w e j T y c z y ń s k ie j p o c z y n iła  z n a c z n e  
z n iszcze n ia  w  p o lu . G ra d  w v b ił w  jo %  z a ­
s ie w y  z im o w e  o ra z  c z ę śc io w o  w io sen n e . Na 
w ie lu  d o m a c h  g rad  ro z b ił d a ch y  z d a c h ó w e k , 
o r a z  w y b ił w ie le  sz y b .

B R O D Y .  P o św ię ce n ie  c z y te ln i T . S. L .  
W  N a k w a s z y  o d b y ło  się u ro c z y s te  p o św ię c e ­
n ie  c z y te ln i T .  S. L . im . k u r a t o r a  S ta n is ła w a  
S o b iń sk ie g o . A k t u  p o św ię ce n ia  d o k o n a ł iks. 
p rz e o r  O O . D o m in ik a n ó w  z P o d k a m ie n ia , 
Jo r d a n  N a stę p n ie  o d b y ł się c h rz e st m ie js c o ­
w e g o  o d d z ia łu  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o , k t ó r y  
o t r z y m a ł im ię  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o . P rz e m a ­
w ia ł p. N ie w ia d o m s k i F e lik s  o  z n a c z e n ia  
Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o . P o czem  o d b y ła  się z a ­
b a w a  w  D o m u  L u d o w y m  z u d zia łem  o k o ło  
200 osób .

B R O D Y .  T a jn a  g o rz e ln ia . P o ste ru n e k  
P . P . w  P o d k a m ie n iu  w y k r y ł  ta jn ą  g o rz e ln ię  
o ra z  n ie p ra w n e  p o sia d an ie  s trz e lb y  i 1 l i t r a  
p ro c h u  strz e ln ic z e g o  u F ra n c . P o m e sa  w  
P o p o w c a c h .

B R O D Y .  Odnalezienie zaginionej. Dnia 
22 b m . p o ste ru n e k  P . P , w  B ro d a c h  na p o d ­
sta w ie  n o ta tk i, z a m ie sz cz o n e j w  je d n em  z 
p ism  lw o w s k ic h  w  s p ra w ie  z a g in ię c ia  we 
L w o w ie  Z o s i S te rn b e rg , w d r o ż y ł d o c h o d z ę *  
n ia  i d z ie w c z y n k ę  z n a la z ł u K la r y  K a h a n e  W 
B ro d a c h , p r z y  u l. K ru p n ic z e j 18 .  D o t y c h ­
czas s tw ie rz o n o , że d z ie w c z y n k a  z o s ta ła  
w y w ie z io n a  d o  B ro d ó w  p rz e z  n ie zn an e  je j 
d w ie  k o b ie ty . W  czasie  p o d ró ż y  k o b ie ty  te  
z n ik n ę ły  z  p o c ią g u . Z o s ia  S te rn b e rg  z o sta ła  
o d d an a  ro d z in ie .

B R O D Y .  P o ż a r  i p o p a rz e n ie . O n e g d a j 
p o p o łu d n iu  w y b u c h ł p o ż a r  w sto d o le  P r o k o ­
pa F ła w r y lu k a  w  P o n ik w ie , k t ó r y  w  k r ó t k im  
cza sie  p rz e rz u c ił się n a sąsied n ie  z a b u d o w a ­
n ia  S y lw e s tr a  D u b y n y , M y k ie t y  S k r u c h y  i 
J a k ó b a  H r o m ia k a , n isz cz ąc  d o m y  m ie sz k a ln e  
i b u d y n k i g o sp o d a rsk ie . S z k o d a  w y n o s i k i lk a  
ty s ię c y  z l. W  czasie  ra to w a n ia  d o b y tk u  d o ­
z n a ł s iln e g o  p o p a rz e n ia  o b u  rą k  i p r a w e j 
n o g i E lja sz  H a w r y lu k . P o p a rz o n e g o  o d w ie ­
z io n o  do sz p ita la . P rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  
p o rz u ce n ie  n ie d o p a łk a  p ap ie ro sa  w s to d o le  
p rz e z  E lja sz a  H a w r y lu k a .

C Z O R T K Ó W . Samobójstwo w płonącej 
ch a c ie . O n eg d a j g o sp o d y n i W ito sz y ń sk a  F r a n ­
c isz k a  w  K ie rk o w c a c h , p o w . K o p y c z y ń c e , 
p o d p a liła  sw e  za b u d o w a n ia , a sam a p o w ie ­
siła się w  p ło n ą c e j c h a c ie  na s t ry c h u . P r z y ­
c z y n ą  ro z p a c z liw e g o  k r o k u  b y ł  fa k t ,  że d e ­
n a tk a , o p a n o w a n a  p rz e z  k ilk u  o s z u s tó w , 
sp rz e d a ła  c a ły  s w ó j m a ją te k , a  p ien ią d z e  r a ­
ze m  z n im i ro z tr w o n iła . W  d n iu  k r y t y c z ­
n y m  W ito sz y ń sk a  m ia ła  o d d ać  sw e  z a b u d o ­
w a n ia  n o w e m u  n a b y w c y , B u sz y ń sk ie m u . De­
n a tk a  b y ła  m ę ż a tk ą , a je j m ąz  p rz e b y w a  od 
k iK u  la t  w  A m e ry c e . Z a b u d o w a n ia  w ra z  z e  
z w ło k a m i W ito sz y ń sk ie j s p ło n ę ły  d o sz c z ę tn ie .

M A G A Z Y N  PO ŚCIELI R. Drżała,
Lw ów  — Chorążczyzna 5 (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po­
ściel po najniższych cenach. Przerabia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł.

Kontrola bezrobotnych 
pobierających zasiłki.
Władze Funduszu Bezrobocia prze­

prowadziły nadzwyczajną kontrolę 
uprawnień bezrobotnych do pobierania 
zasiłków na terenie działalności po­
szczególnych zarządów obow odow ych 
F. B. W  każdym z obwodów skontro­
lowano przeciętnie 20% do 30% po­
bierających zasiłki. W  w yniku kon­
troli wstrzym ano wypłatę zasiłków w  
obwodzie warszawskim 3.6% skontro­
lowanych, w  częstochowskim 0.36% , 
w  kieleckim 2.7% , w radomskim 
2.8% , w  łódzkim  2.9% , w  sosnowiec- 
kim 5.9% , w  drohobyckim  y% , w  
lwowskim  9.9% , w  poznańskim 0.7% . 
W obec stwierdzenia wysokiej procen­
tow o liczby nadużyć na terenie obw o­
du lwowskiego, zarządzono tam gene­
ralną kontrolę uprawnień w szystkich 
bezrobotnych, w  w yniku której 
wstrzym ano wypłatę zasiłków 7.9%  
ogólnej liczby pobierających zasiłki.

■
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Uroczystość w P. K. O. I
1

Uchwała Senatu Politechniki.
Sekretarjat Politechniki lwowskiej 

komunikuje: Senat Politechniki lw ow ­
skiej na posiedzeniu z dnia 2 4 maja 
1932 uchwalił jednogłośnie:

1) zatwierdzić w całej rozciągłości 
zarządzenie J .  M. R ektora z dnia 23 
bni. oraz zawieszenie wykładów i ćwi­
czeń;

Dmia 21 maja Zarząd Główny Zrzeszenia Pra­
cowników P. K. O . wręczył prezesowi dr. 
Gruberowi dyplom członka honorowego tego 
Zrzeszenia. Dyplom został wręczony przez 
prezesa Zarządu Głównego, Kazimierza Strze. 
gockiego. — Zdjęcie przedstawia artystyczni.-; 

wykonaną okładkę dyplomu.
— ■—— — — — — " — B B

Dalszy spadek bezrobocia.
Według danych państwowych urzę­

dów pośrednictwa pracy, liczba bezro­
botnych, zarejestrowanych na terenie 
całej Polski w dniu 2 1 bm. wynosiła 
29 8 .6 11 osób, co w porównaniu ze 
stanem z ubiegłego tygodnia stanowi 
spadek liczby bezrobotnych o 9.027 
osób.

Liczba bezrobotnych pracowników 
um ysłowych wykazuje spadek o 367 
osób i wynosi obecnie 43.033 osób.

Doiy odpływ złota 
z Ameryki.

W  dniu 20 bm. nowojorski Federal 
Reserve Bank wysiał złota za 5.997.000 
dolarów do Szwajcarji i za 975.000 
doi. do Francji. D epozyty złota państw 
obcych w nowojorskim  banku emisyj­
nym , zmniejszyły się w tym  dniu o
298.000 doi. O kręt „Brem en" wiezie 
z A m eryki złota za 38 milj. dok, z 
czego dla Holandji przeznaczone jest 
2 1  milj., dla Francji 13  milj. 1 dla Bel- 
gji ąmilj.

2) pozostawić uznaniu J .  M. R ekto­
ra termin ponownego podjęcia w ykła­
dów i ćwiczeń;

3) w ytoczyć dochodzenie dyscypli­
narne wszystkim  tym  studentom, o 
których wiadomo jest, że w związku ze 
strajkiem z dnia 23 maja br. dopuszcza­
li się w Szkole aktów teroru.

Oświadczenie rektora Sokolnickiego w sprawie 
zawieszenia wykładów.

Lw ów , 25 maja. (PA T .) J .  M. 
Rckcor Politechniki Lw ow skiej, prof. 
inż. Sokolnizki, na zapytanie przed­
stawiciela P. A . T ., kiedy zostaną 
wznowione w ykłady na Politechnice, 
udzielił następującego wyjaśnienia: 

„Eksterytorjainość szkół wyższych, 
wynikająca z ich autonomji, na tem 
opiera rację swego istnienia, że w 
świątyniach nauki rządzić winne w 
irftię najgłębszego szacunku dla war­
tości duchowych nakazy moralne, a 
nie siła fizyczna. G dy nakazy moralne 
nie skutkują, a powyższa wzniosła za­

sada została jednostronnie podeptana 
przez młodzież, która w dniu 23 bm., 
siłą przeprowadziła swoją _wolę straj­
kowania, to uważam świątynię nauki 
za sprofanowaną i muszę się głęboko 
zastanowić nad środkami, zabezpie- 
czającemi mnie i moich następców na 
przyszłość przed poaobnemi faktam i, 
przed koniecznością użycia samemu 
sdy do poskromienia swawoli i przed 
dalszem komprom itowaniem  autono­
mji szkolnej. Dlatego to jeszcze ni( 
wiem, kiedy wznowię zawieszone 
w ykłady i ćwiczenia".

Uroczystości Korpusu Kadetów
we Lwowie,

W  dniu 29 maja br. K orpu ; Kade­
tów N r. 1 obchodzi swe doroczne 
Święto, wyznaczone rozkazem Pana 
Ministra Spraw W ojskow ych ku ucz­
czeniu bohaterskiego współudziału 

Lwowskich Kadetów-Powstańców w 
III Powstaniu śląskiem 'w  r. 19 2 1.

Święto to zostanie poprzedzone 
capstrzykiem po ulicach miasta w go­
dzinach 18 — 20 dnia 28 bm. oraz uro­
czystym  apelem Poległych (na placu 
alarm owym  Korpusu), transmitowa­
nym na wszystkie stacje Polskiego Ra- 
dja oraz krótkofalową Stację N adaw­
czą Korpusu Kadetów N r. r o godz. 
20 m. 15 . J

Uroczystości w dniu samego Świę­
ta rozpoczną się o godz. 9-tej Mszą 
św. na placu alarm owym  Korpusu, po 
której odbędzie się oddanie przez naj­
starszą kompanję historycznego sztan­
daru powstańczego, stanowiącego d/.iś 
chorągiew Korpusową, następnej kom- 
panji, wręczenie odznak pam iątko­
wych Korpusu oraz defilada.

Uroczystości te transmitowane bę­
dą na wszystkie stacje Polskiego Radja 
oraz krótkofalową Stację Nadawczą 
Korpusu Kadetów N<- 1.

W związku ze Świętem odbędą się 
w Korpusie zawody sportowe, które 
trwać będą przez piątek i sobotę 27 1 
28 maja. Finały zawodów 29 bm. od 
godz. 15. Rozdanie nagród o godz. 
17-tej. Program zaw oJów  jest bardzo 
obfity i niezwykle urozmaicony. W  
związku ze świętem odbędzie się rów 
nież zjazd absolwentów Korpusu. A b ­
solwenci z r. 1922, z racji dziesięciole­
cia ukończenia szkoły, będą mieli ze- 
Drarie  wyłącznie dla siebie — 29 bm. 
o godz. 14 m. 30. W szyscy zaś absol- 
wi r,ci, którzy na Święto przybędą, od 
będą wspólne zebranie o godz. 1 8  m. 

.30. Wreszcie w związku ze Świętem 
odbędzie się doroczne W alne Zebranie 
„Tow arzystw a Przyjaciół Korpusu K a­
detów N r. i "  tegoż dnia o godz. 10 
m. 30. Tow arzystw o to, zorganizo­
wane w ubiegłym roku, w czasie Świę­
ta Kadetów, pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta miasta, dr. Kuibali, 
czynne było przez cały rok. Ogłosiło 
dwie patrjotyczne książki (dra K w iat­
kowskiego i dra Rachwała), zorgani­
zowało „K ola Opieki domowej Kade­
tów " przy każdej kompanji szkolnej, 
rozpoczęto akcję budow y pomnika śp.

ks. biskupa Bandurskiego itd. Obecnie 
„T ow arzystw o Przyjaciół Korpusu 
Kadetów przystępuje do nowe; pracy, 
pragnąc rozszerzyć swoją działalność 
na szerokie w aistw y. Społeczeństwo 
nasze wszystkich warstw i wszystkich 
dzielnic powinno przyjść z pomocą 
szlachetnym celom Tow arzystw a, wni 
sując się na jego członków, popiera ąc 
jego cele. Niechaj na W a nem Z gro ­
madzeniu „T o w arzystw a" nie brak­
nie nikogo, komu ideały polskiego 
Kadeta są bliskie i drogie!

Wykład prof. Ehrlicha 
o Gdańsku.

W  sali Izby Przem ysłowo-H andlo­
wej odbyło się wczoraj zebranie Koła 
Pracowników U m ysłow ych BB W R . 
Zebranie zagaił prezes R ady grodzkiej 
B B W R . dr. M arczyński, poczern prof. 
dr. Ehrlich wygłosił prelekcję na te­
mat „Sprawa Gdam ka — zagadnienie 
prawne i polityczne", w której om ó­
wił wyczerpująco całokształt spraw, 
dotyczących tego problemu. Zebrani 
przyjęli prelekcję długotrwalemi okla­
skami.

Knpiectwo węgierskie 
bez gotówki.

Donoszą z Budapesztu, że handel 
węgierski wskutek zbyt ostrożnej po­
lityki kredytowej banków, nie może 
w chwili obecnej absolutnie uzyskać 
kredytów  i cierpi wskutek tego na 
dotkliwy brak gotówki. Jedyncm  
źródłem, z którego kupiectwo może 
korzystać, jest nieznaczna suma prze­
znaczona na akcję kredytową dla diob 
nego handlu. Ze wspomnianego fundu­
szu otrzym ują jednak poszczególne fir­
my pożyczki w wysokości najwyże;
3.000 pengó. Pomimo to ilość wielkich 
firm  hurtownych starających się o ten
kredyt stale wzrasta.
— — — ^

„Górnośląskie Wiadomości Gospoaar 
czef‘ — organ Izby Handlowej w Katowi­
cach przynoszą w ostatnim numerze nastę 
pującą treść: M. Drozdowski — Na otwarcie 
3 Targów Katowickich —  A. SI. — W raże­
nia z tegorocznych Międzynarodowych T ar­
gów Poznańskich — A. Kozik —  Służba in­
formacyjna w dziedzinie kredytowej i ochro 
na kredytów — Zmiana ustawy o opi 
stempl. — W  sprawie nabywania świadectw 
przemysł. — Podwyższenie opłat paszpo. 10- 
wych Orzecznictwo sądowe — Sprawy ko­
munikacyjne — Sprawy celne — Spraw/ 
importowe i eksportowe — Przegląd gospo­
darczy — Wystawy i Targi — Ruch cen.

M i

Nowy Jork w  kryzysie-
Wszędzie to samo. — Kobiety o jednej twarzy. —  N a 102-m piętrze. — 78%  
lokali do wynajęcia. — W  ogonku po strawę. — Żebracy z inteligencji. —

Nagość na Brodway‘u.

Po paru latach niebytności w A m e­
ryce ogląda się chciwie wszystkie w i­
dziane dawniej rzeczy — i wypatruje 
zmiany. T ak , jak się szuka na twarzy 
człowieka, trawionego ciężką, ukrytą 
chorobą —  czy to po nim znać? 
W szystkie sym ptom y kryzysu, widome 
jego znaki na ulicy, znamy dobrze: 
wyprzedaże po cenach niżej kosztu we 
wszystkich prawie sklepach, połowa 
lokali w  całtm mieście do wynajęcia, 
żebracy na każdym kroku, bezrobotni 
grupami. N o, tak. Tutaj także. T y l ­
k o  w s z y s t k o  n a  w i ę k s z ą  s k a -  

I ę ' Fifth  Avenue. Pozornie tak, jak 
dawniej: ruch szalony, sznury samo­
chodów suną w obydwie strony, na 
skrzyżowaniu ulic zatrzym ują i ruszają 
na świetlne sygnały bez pom ocy poli­
cjanta, bez gwizdku. Dużo eleganckich, 
roześmianych kobiet, podobnych do 
siebie, n k b y  wszystkie m iały jedną 
twarz. — standaryzowaną tw arz ładnej 
laleczki bez wyrazu. W szystkie cieniut­
kie, zgrabne, dbające o linję, odżywiane 
grape-fruitami i ice-creamem, jak girl­
sy z Ziegfield-Folies. Trzeba się przy­
zwyczaić odróżniać je, tak jak twarze 
Japonek. Kierują autami, przyjeżdża­
ją same do barów, stanowią klientelę

sklepów, które jeszcze nie ogtosiły u- 
padłości. T o  dawna A m eryka, przysło- 
wiona Am eryka luksusu.

Em pire State Building — gmach, 
którym  słusznie pyszni się N ow y Jo rk . 
Cudo amerykańskimi architektury: 102 
piętra, świecące wieczorem ażurem ty ­
sięcy okien, z wieżą, wystrzelającą 
gdzieś w obłoki. Am erykanom  zależa­
ło na tem, aby prześcignąć wieżę 
E iffla . I dopięli swego — przecie A m e­
ryka musi górować nad Europą. M oż­
na sobie wyobrazić w idok ze 102-go 
piętra. T o  też widok ten podziwia ro­
cznie miljon osób i miljon dolarów 
w pływa do kasy State Building: wejście 
po dolarze...

— T o  jedno jeszcze ratuje nas od 
krachu — m ówi z westchnieniem jeden 
z zarządzających gmachem. — Bo po- 
zatem...

Tak. Pozatem — pustki w  102-pię- 
trowym  kolosie. 78% lokali do w ynaję­
cia. Niesłychane i nie do wiary dla te­
go, kto parę lat temu widział m rowisko 
ludzkie, głębiące się na wszystkich pię­
trach. Sześćdziesiąt cztery windy nie 
m ogły wydołać z odwożeniem ludzi 
wgórę i wdół. Luksusowe m agazyny, 
instytucje, tea-room y, przepełnione o 
wszystkich porach dnia. A  teraz? W in­

dy świecą pustkami. W ystarcza kilka 
do obsługi. N a osiemdziesiątem któ- 
remś piętrze młoda ekspedjentka, zu­
pełnie podobna do dam z 5-th Avenue, 
sprzedaje pocztówki z widokam i, pa­
miątki. T u  też można podziwiać widok 
na miasto.

Z  wysokości 3 10  m etrów widać 
morze światła, przecięte ciemniejszemi 
wstęgami rzek, nad którem i zawisło 5 
mostów. Bardzo daleko oświetlony re­
flektoram i bieleje posąg W olności — 
jak wyblakłe widmo.

O kilka kroków  od 5th Avenue — 
ogonek, złożony z paruset ludzi. W i­
dok, niemal zapomniany u nas od czasu 
wojny. Na co czekają?

— T o  bezrobotni — czekają na 
kuchnię ruchomą, która rozdaje zupę, 
albo kubek gorącej kawy i coś do je­
dzenia.

— Żeby tylko nie było tak, jak ze­
szłego razu — niepokoi się ktoś — kie­
dy stałem trzy godziny i tuż prze- 
demną zabrakło kawy...

Przed biurami pośrednictwa pracy 
też tłumy Siedzą na chodnikach, na 
skwerkach czekają. N ocują pod golem 
niebem w pogodę; w deszcz chowają 
się gdzie mogą — pakach, opuszczo­
nych ruderach, zabudowan.ach porto­
w ych. Policja patrzy na to przez pal­
ce. Dużo jest bezrobotnej inteligencji. 
Starają się coś zarobić: otwierają
drzwiczki taksówek, proponują odnie­
sieni! pakunków. W ygląd ich jest też 
jakby standaryzowany: ubrani dość po­
rządnie, przeważnie w melonikach. T e ­
raz jeszcze donaszają to, co mają, za

parę miesięcy jednak wygląd pewnie 
się zmieni.

Żebracy co krok. N ie są natarczy' 
wi, zwracają się w  sposób rzeczowy 
określając co potrzebują: na kawę, na 
dom noclegowy. Dawniej można bvk> 
się dziwić — taki zdrowy i nie pracuje? 
Ale dziś — można tylko współczuć -  
taki zdrow y, i nie ma pracy.

A  tuż obok —  Brodway — dzielni' 
ca rozryw ek. Śydatła, światła i światłą 
Ale też to i wszystko, na co wysiliła sK 
pomysłowość amerykańska. C zy  wy 
gasły nagle fantazje i hum or? Gdzi^ 
dawne dowcipy reklam y, przepych) 
pom ysły? Teraz reklama ogranicza 
do podawania nazwisk gwiazd, cora* 
większemi literami oświetlonemi, i ^  
fotosów. Nagość, która w Euro™ 
dawno się już przejadła, w  A m e ryg  
ciągle zbiera laury, i, jak się w yd a*  
jest jedyną atrakcją przyciągającą. T-r 
można sądzić z zapowiedzi o „15C, 
piękniejszych tancerkach świata", al“  
z fotosów, przedstawiających ro z eb ^  
ne girlsy w  rbżnych pozach i odi*1?* 
nach. Spotyka się także co krok „ i 1 
ny sztuki", gdzie ogląda się w y stą p  
„obrazów  artystycznych znanych 
stizów " (?), przedstawiająch „bo 
kształty kobiece". Wstęp tylko cha \  
rosłych. Kioski z pismami sf j fzC 
„album y piękności paryskich" i zno | 
fotosy różnych girlsów. A ż do znu®2 
nia... ..

U tarła się nazwa „kra,u  K °nt ^  
stów ", jeśli chodzi o Am erykę. Ale ty j 
razem kontrasty są trochę ponure 
niepokojące. Haefl’
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Nowy premjer Japonji.

M a rk iz  M A K O T  S A I T O .

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c . V I .  6 26 /32 . N a  w n io sek  f i r m y  M . J .  
K a p ła n  i S k a  w e L w o w ie  u l. K a z im ie rz o w sk a  
.1 4 , w d ra ż a  się p o stę p o w a n ie  ce lem  .am o r­
ty z a c ji  w ek sli a  m ia n o w ic ie , i)  w e k sle  z d a ­
ty  L w ó w  30 k w ie tn ia  1 9 3 1  r. n a 10 0  zl. 
p ła tn y  w e  L w o w ie , 22 c z e rw c a  1 9 3 1  r. p o d ­
p isa n y  p rzez  S. N a c h t ig a lla  a ż y r o w a n y  
p rz e z  I. T e ite lb a u m a , 2) w e k se l z d a ty  L w ó w  
30  k w ie tn ia  1 9 3 1  r . na 200 z ło ty c h  p ła tn y  
w e  L w o w ie , 25 c z e rw ca  1 9 3 1  r ., p o d p isan y  
p rz e z  G . B csen a a ż y r o w a n y  p rzez  I. T e ite l-  
b a u m a . O ba p o w y ż s z e  w e k sle  w ed le  z a p o d a ­
n ia  w n io s k o d a w c z y n i rz e k o m o  z a g in ę ły . W z y ­
w a  się ted y  p o s ia d acza  w e k s li b y  w  cza so ­
k re sie  60 dni p o  o g ło szen iu  p rz e d ło ż y ł Są­
d o w i w e k sle  lu b  jeden  z n ich  g d y ż  w  raz ie  
p r z e c iw n y m  u z n a łb y  Sąd  w e k s le  za u m o rz o ­
ne i p ra w n e j m o c y  p o z b a w io n e . 3430

Sąd g ro d z k i m ie jsk i. O d d z ia ł V I .
L w ó w , d n ia  19  k w ie tn ia  19 3 2 .

N c . V I .  6 3 6 /3 2 . U c h w a ła . N a  w n io se k  
f i r m y  h a n d lo w e j J ó z e f  K a r ra c h  w e L w o w ie  
u l. K o ś c iu sz k i 1. 18 , w d ra ż a  się p o stę p o w a n ie  
ce lem  a m o rty z a c ji  w e k s li a  m ia n o w ic ie : 1)
jeden  w ek se l na 500 zł. p ła tn y  15  lu te g o  
I9 32  p o d p isan y  p rz e z  M ic h a ła  O le ja rsk ie g o , 

M a c ie ja  B rz u c h a c z a  i Jó z e fa  B rz u c h a c z a , z) 
jed en  w ek se l na 10 0 0  zł. p ła tn y  15  lu te g o  
19 3 2  p o d p isa n y  p rz e z  M ich a ła  O le ja rsk ie g o , 
M a c ie ja  B rz u c h a c z a  i Jó z e fa  B rz u c h a c z a . W e ­
d le  za p o d a n ia  w n io s k o d a w c z y n i p o w y ż sz e  
w e k s le  rz e k o m o  z a g in ę ły . W z y w a  się ted y  
p o sia d a cz a  w e k sli b y  w  c za so k res ie  60 d n i 
p o  og ło szen iu  p rz e d ło ż y ł S ą d o w i w ek sle  lu b 
jeden  z n ich  g d y ż  w  raz ie  p rz e c iw n y m  u z n a ł­
b y  Sąd  w e k sle  za u m o rz o n e  i p ra w n e j m o c y  
p o z b a w io n e . 3 4 3 1

Sąd  g ro d z k i m ie jsk i, O d d z ia ł V I .
L w ó w , d n ia  6 lu te g o  19 3 2 .

F I R M Y .
F ir m . 3 1 3 / 3 1 I A .  I. 270 . W p is  f i r m y  k u p ­

c a  p o je d y n c z e g o . D o  re je stru  h a n d lo w e g o  
d z ia ł A . w p isa n o  d n ia  zo  lis to p a d a  1 9 3 1 .  
S ie d z ib a  f i r m y :  S t a ry  S a m b o r . B rz m ie n ie  f i r ­
m y :  Iz a k  R e ic h , p rz e m y s ł d r z e w n y  S ta ry
S a m b o r . P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tw a : P rz e ­
m y s ł d rz e w n y . W ła śc ic ie l f i r m y : Iz a k  R e ic h  
w  S ta ry m  S a m b o rz e . S p o só b  p o d p isy w a n ia  
f i r m y :  P o d  w y p isa n e m  b rz m ie n ie m  f i r m y
u m ie śc i w ła s n o rę c z n y  p o d p is  je j w łaśc ic ie l 
Iz a k  R e ic h . 3459

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł II .
S a m b o r, d nia  20 lis to p a d a  1 0 3 1 .

F ir m . 33 5/30 /S p . I I . 30 4 . Z m ia n y  i d o ­
d a tk i  o d n o szące  się d o  w p isa n y c h  d o  re jestru  
F ir m  sp ó łd z ie ln i. S ie d z ib a  F i r m y : L w ó w .
B rz m ie n ie  F i r m y : „ P e r fu m e r ja  p o d  c z a rn y m  
p se m “ , s p ó łd z ie ln ia  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią . U c h w a ła m i W a ln y c h  Z g ro m a d z e ń  
c z ło n k ó w  z d n ia  25 m a rca  19 2 8  i 3 1  m arca  
19 2 9  z l ik w id o w a n o  F ilję  sp ó łd z ie ln i w  B o r y ­
s ła w iu . W o b e c  cze g o  w y k re ś la  się F il ję  p o ­
w y ż s z ą  z re je stru  sp ó łd z ie ln i. D ata  w p isu  
2 2  w rz e śn ia  1 9 3 1 .  3460

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł II.

S a m b o r, dnia  18  w rz e śn ia  1 9 3 1 .

F irm . 38 /3 2  A . I. 7 . Z m ia n y  i d o d atk i 
o d n o szące  się do w p isa n y c h  d o  re je stru  F irm  
k u p c ó w  p o je d y n c z y c h  i ja w n y c h  s p ó łe k  hand l. 
S ie d z ib a  F ir m y : B o ry s ła w . B rz m ie n ie  F ir m y : 
p o  p o lsk u  „ B r a c ia  K reisb erg**, p o  n ie m ieck u  
„ B r i id e r  K re isb e rg ’ *. D o  re je stru  w p isa n o  d n ia  
9  m a rc a  19 3 2 . Ja w n y  s p ó ln ik  M a u ry c y  K r e is ­
b e rg  z m a rł, w s k u te k  cze g o  zgasło  je g o  u p r a w ­
n ie n ie  do za stę p stw a  F ir m y . W  m ie jsce  b ł. p. 
M a u ry ce g o  K re isb e rg a  w stą p ili d o  sp ó łk i ja k o  
ja w n i sp ó ln ic y  G iz e la  K re isb e rg  p ry w a tn a  i 
d r . Iz y d o r  K re isb e rg  p rz e m y s ło w ie c , o b o je  w e 
L w o w ie  u l. P o to c k ie g o  1. 38 . O d tą d  p ra w o  
N astępstw a F ir m y  „ B r a c ia  K re isb erg * ' w  B o r y ­
s ła w iu  p rz y s łu g u je  łą czn ie  D a w id o w i K rc is b e r-  
g o w i i d ro w i Iz y d o ro w i K re isb e rg o w i. 3456  

Sąd o k r ę g o w y , W y d z ia ł II .

S a m b o r, 8 m a rca  19 3 2 .

F irm . 17 / 3 2 . A . I. 1 9 1 .  Z m ia n y  i d o d atk i o d ­
n o szące  się d o  w p isa n y c h  d o  re je stru  f ir m  sp a d ­
k o w y c h . B rz m ie n ie  F ir m y : E k sp lo a ta c ja  szu tru

Obchód 40-lecia
j. Weysenhoffa

W arszawa, 24 maja, (PA T.) Dziś 
wieczorem w Teatrze W ielkim  odbył 
się uroczysty obchód 40-lecia pracy 
literackiej Józefa W eyssenhoffa. N a 
uroczystość przybyli minister W . R . 
i O. P. Jędrzejewicz, przedstawiciele 
władz państwowych i miejskich oraz 
liczni reprezentanci świata literac­
kiego.

Przed rozpoczęciem programu u- 
roczystości, p. minister Jędrzejewicz 
udekorował Józefa W eyssenhoffa w 
loży złotym  Krzyżem  zasługi.

Przepełniająca widownię teatru 
publiczność powstała z miejsc i powi­
tała jubilata długotrwałemi oklaskami.

Uroczystość zagaił prezes T o w a­
rzystwa Literatów  i Dziennikarzy, F. 
A . Ossendowski, podnosząc zasługi 
W eyssenhoffa dla literatury polskiej. 
Następnie zabrał głos W acław Siero­
szewski, składając jubilatowi gratula-

pracy literackiej
w Warszawie.

cje w imieniu wszystkich polskich or- 
ganizacyj literackich oraz wręczając 
jubilatowi dyplom  honorowy Zw iązku 
Zaw . Literatów  w Poznaniu. Przem a­
wiali dalej b. wojewoda Sołtan w 
imieniu D orpatczyków  i p. Gąsiorow- 
ski w imieniu Tow . Łowieckiego, 
wręczając jubilatowi zaszczytną od­
znakę T ow arzystw a — dwie gałązki.

Z  kolei Stanisław Miłaszewski w y­
głosił odczyt, w  którym  przedstawił 
syntezę twórczości Józefa W eyssen­
hoffa.

W  części koncertowej chór „H a r­
fa 1’, pod dyrekcją Lachmana w yk o ­
nał „N ad  anielską zatoką" R yb ick ie­
go do słów W eyssenhoffa, a ar 
Ignacy Dygas przy akompanjamer e 
J .  A. M aklakiewicza — pieśń . ua- 
klakiewicza „Dzień jaki będzie" do 
słów jubilata. Dalej Mieczysław 
Frenkiel odczytał fragment z „P u ­

szczy", a Józef Śliwicki wypowiedział 
wiersz Łucjana A n d r e ,  poświęcony 
W eyssenhoffowi.

W  części Il-giej uroczystości ode­
grana została przeróbka sceniczna J .  
A . Hertza z powieści W eyssenhoffa 
„Soból i panna", w wykonaniu arty­
stów teatrów warszawskich.

X. Zjazd polskiej YMCA.
W  d n iach  28 i 29 m aja  r. b . o d b ęd z ie  się 

X - t y  d o ro c z n y  z jaz d  P o lsk ie j Y M C A ;  w  
ro k u  b ie ż ą cy m  z jazd  z w o ła n y  zo sta ł d o  Ł o ­
dzi, zg o d n ie  z zasadą o d b y w a n ia  co  ro k u  
z ja z d ó w  w  in n y m  o śro d k u  P o lsk ie j Y M C A .

N a  z jeź d z ić  ro z p a trz o n e  b ędą s p ra w o ­
z d a n ia  z d z ia ła ln o śc i c e n tra li i w sz y stk ic h  
o g n isk  P o lsk ie j Y M C A ,  o ra z  u sta lo n y  będzie  
p ro g ra m  p ra c  na n a jb liż sz ą  p rz y sz ło ść . J e d ­
n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h  e ta p ó w  p ra c y  w  ro k u  
b ie ż ą cy m  będzie  u k o ń cz en ie  g m ach u  P o lsk ie j 
Y M C A  w  W a rsz a w ie , o ra z  ro z p o cz ę c ie  b u ­
d o w y  g m ach u  w  L o d z i.

MORZE —  TILDROGA 
P O L S K I  W ŚWI AT!

i k am ie n i, k o n se rw a c ja  d ró g  p a ń stw o w y c h  i 
k o m u n a ln y c h , p rz e m y s ł d rz e w n y  M arce li 
E rn s t  i S y n . S ied z ib a  F ir m y . S a m b o r  D o  r e ­
je stru  w p isa n o  d n ia  5 lu te g o  19 3 2 . W sk u te k  
ro z w ią z a n ia  z  dn iem  1 s ty cz n ia  19 3 2  sp ó łk i 
w y k r e ś la  się ją  z re je stru  h a n d lo w e g o . 3455 

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł II .
S a m b o r, 2 lu te g o  19 3 2 .

F irm . 2 5 /3 2 . C . I V . 2 . Z m ia n y  i d o d atk i 
o d n oszące się do w p isa n y c h  d o  re jestru  F irm  
spó łek  z o g r . o d p o w . S ied z ib a  F ir m y : D ro h o ­
b y c z . B rz m ie n ie  F ir m y : „Stella** n a fto w a
S p ó łk a  z o gr. o d p o w . D o  re je stru  w p isa n o  dn ia  
25 lu te g o  19 3 2 . N a  W aln em  Z g ro m a d z e n iu  
s p ó ln ik ó w , p rz e b ie g , k tó re g o  s tw ie rd z o n y  z o ­
s ta ł p o św ia d cz e n ie m  z d a ty  D ro h o b y c z  8 lu ­
te g o  19 3 2  lre p . 10 6 16  n o tarju sz a  Ju ł ja n a  K u ­
ro w s k ie g o  z m ie n io n o  k o n tra k t  sp ó łk i z d a ty  
D ro h o b y c z  2 7  g ru d n ia  19 2 9  lre p . 7 1 5 9  w  ten 
spo só b  iż a) s ie d z ib a  sp ó łk i p rz e n ie s io n ą  z o ­
sta ła  z D ro h o b y c z a  do B o r y s ła w ia ; b) z a w ia ­
d o w ca  dr. E d w a rd  L ich te n ste in  u stą p ił z  tego  
u rz ę d u  i je d y n y m  z a w ia d o w c ą  sp ó łk i je st L eo n  
F re u n d  p rz e m y s ło w ie c  w  D ro h o b y c z u ; c) do 
zastę p stw a  i z a w ia d y w a n ia  sp ó łk i u p ra w n io n y  
je st jeden  z a w ia d o w c a , k tó r y  p o d p isu je  F irm ę  
w  ten  sp o só b , że p o d  w y p is a n ą , w y d ru k o w a n ą  
lu b  w y c iśn ię tą  s tam p ilą  F irm ą  sp ó łk i p o d p  - 
su je  sw e im ię  i n a z w is k o ; d) p o z a te m  z m ie n io ­
n o  b rz m ie n ie  § §  6, 7 , 8, 9 i 14  k o n tra k tu  
sp ó łk i. "  3457

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł I I .
S a m b o r, 18  lu te g o  19 3 2 .

F irm . 4 7 /3 2 . W p is  f i r m y  k u p c a  p o je d y n ­
czego . N a le ż y  w p isa ć  d o  re je stru  O d d z ia ł A . 
S ied z ib a  f i r m y :  S a m b o r. B rz m ie n ie  f i r m y :  
Jó z e f  W e in in g e r , e k sp o rt  d rz e w a , S a m b o r. 
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : H a n d e l i e k sp o rt  
d rz e w a  ta r te g o  i o k rą g łe g o . W ła śc ic ie l f i r m y :  
J ó z e f  W e in in g e r , k u p ie c  w  S a m b o rz e . P o d p is  
f i r m y :  P o d  w y c iśn ię te m  s ta m p ilją  b rz m ie n ie m  
f i r m y  p o d p is  p ie rw sz e j l i t e r y  im ie n ia  „ J “  i 
p e łn eg o  n a z w isk a  W e in in g e r. 3458

Są d  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I I .
S a m b o r, 1 3  m a rc a  19 3 2 .

O g ło sze n ie . W  tu te jsz y m  re je strz e  h a n ­
d lo w y m  O d d z ia ł „ B “  pod  N r .  8 1  p rz y  f irm ie  
P o ls k i B a n k  P rz e m y s ło w y  S p ó łk a  A k c y jn a  
O d d z ia ł w  G d y n i, d n ia  16  m a rc a  19 3 2  d o p i­
san o , iż  O d d z ia ł w  G d y n i  z w in ię to . 3464  

Sąd g ro d z k i w  G d y n i.

L I C Y T A C J E
E . 7 5 6 / 3 1 .  E d y k t .  N a  w n io se k  L e o n a  

H o c h b a u m  w  G rz y m a ło w ie  p rz e c iw  z o b o ­
w ią z a n e j A p o lo n ji  Ju sz c z a k  z O k n a  od b ędz ie  
się  24 c z e rw c a  19 3 2  o g o d z in ie  1 1  w  b iu rz e  
N r .  2 na zasad zie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  
l ic y ta c y jn y c h  l ic y ta c ja  rea ln o śc i w h l. 290 
gm . L e ż a n ó w k a  sk ła d a ją ce j się 7 p g r . 3 8 1 / 1 ,  
3 8 2 / 1  o b sz aru  18 0 3  sążn i. W a rto ś ć  sz a c u n k o w a
1.4 0 0  z ł. N a jn iż s z a  o fe r ta  946 z ł. P o n iż e j n a j­
n iższe j o fe r ty  sp rz ed aż  n ie  n astąp i. 34 32  

Są d  g ro d z k i. , ,
G r z y m a łó w , 18  m a ja  19 3 2 .

E . 2 6 0 1 / 3 1 .  E d y k t  lic y t a c y jn y . D n ia  2 1  
c z e rw c a  19 3 2  o g o d z in ie  10  ra n o  od będzie  
się w  tu te jsz y m  Sądz ie  lic y ta c ja  rea ln o śc i 
z ag . k s . g r . L .  72  g m in y  M eszn a o p a ck a . W lar- 
to ść  s z a c u n k o w a  5 14 8  z ł. N a jn iż s z a  o fe r ta  
3 4 3 2  z ł. P ro to k ó ł o sz a co w a n ia , w a ru n k i l i ­
c y ta c y jn e  i in n e  d o k u m e n t;, p rz e g lą d a ć  m o ­
żna w  S e k re ta r ja c ie  B iu r o  N r .  8 w g o d z i­
n ach  u rz ę d o w y c h . 34 3 3

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł II .

T u c h ó w , d n ia  2 1  k w ie tn ia  19 3 2 .

E . 2 1 5 1 / 3 1 .  E d y k t  lic y t a c y jn y . D n ia  8 
lip c a  19 3 2 , g o d z in a  n  o d b ęd z ie  się w  tu te j-  
z y m  S ą d z ie  b iu ro  N r .  10  lic y ta c ja  rea ln o śc i 
lw h . 436  i 4 3 7  gm . k a t . C h r z a n ó w . W a rto ś ć  
s z a c u n k o w a  48 .440  z ł. N a jn iż sz a  o fe r ta  24 .220  
z ł. P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  sp rz ed aż  nie 
n astąp i. 34 50

Sąd  g ro d z k i.

C h r z a n ó w , 2 2  m aja  19 3 2 .

E . 2 6 6 3 / 3 1 . E d y k t  lic y t a c y jn y . D n ia  24 
c z e rw ca  19 3 2 , g o d z in a  ę .30  o d b ęd z ie  się w  
tu te jsz y m  Sąd z ie  b iu ro  N r .  10  lic y ta c ja  r e ­
a ln o śc i w h . 88 gm . k a t . T rz e b in ia , o b e jm u ­
ją ca  p b u d . 2 2 3 / 1  i p g r . 850, 852 b u d y n k i 
m ie sz k a ln e  i e k o n o m ic z n e  z k io sk ie m . W a r ­

to ść  sz a c u n k o w a  3 5 .7 9 0  zł. i 12 8 .3 8 4  z ł. 78 
! g r . N a jn iż s z a  o fe r ta  o g ó ln ie  88 .0 52 .39  zl. 

P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  sp rz ed aż  n ie n a­
stą p i. 3 4 5 1

Sąd  g ro d z k i.

C h rz a n ó w , 8 m aja  19 3 2 .

E . 4 6 7 1 / 3 1 .  E d y k t .  D n ia  26 c z e rw c a  15 3 2 ,  
g o d z in a  1 0  o d b ę d z ie  się lic y ta c ja  5 / 12  części 
rea ln o śc i w h l. 66 g m in y  K o ło d ru b y  Iw a n a  
D ż a w a ły  w ła sn y c h . C e n a  sz a cu n k o w a  644 zl. 
N a jn iż sz a  o fe r ta  429  z ł. 34 5 2

Są d  g ro d z k i.

K o m a rn o , d n ia  19  m a ja  19 3 2 .

E . 4 0 0 1 / 3 1 .  E d y k t .  D n ia  19  cz e rw c a  
19 3 2 , g o d zin a  9 o d b ęd z ie  się w  b iu rz e  1 7  
l ic y ta c ja  re a ln o śc i w h l 2 2 10 ,  g m in y  K o m a r ­
n o  I lk a  P e łe ń sk ie g o  w ła sn e j. C e n a  s z a c u n k o ­
w a  1.8 2 0  zł. N a jn iż sz a  o fe r ta  9 10  zł.

Sąd  g ro d z k i. 3453
K o m a rn o , dnia 20  m a ja  19 3 2 .

E .  2 5 9 3/30 . E d y k t  l ic y t a c y jn y . D n ia  4 
c z e rw c a  19 3 2  o g o d z in ie  10  ra n o  o d b ę d z ie  się 
w  Sądz ie  n iże j w y m ie n io n y m  w  b iu rze  N r .  9 
n a  zasad zie  n in ie jsz em  z a tw ie rd z o n y c h  w a ­
ru n k ó w  lic y ta c ja  w h l. 902 g m in y  R o m a n o w e -  
s io ło . N ie ru c h o m o ść  o ce n io n a  je st n a 33 50  
zł. N a jn iż s z a  o fe r ta  2 2 5 0  z ł. 3454

Są d  g ro d z k i, O d d z ia ł I I .

Z b a ra ż , d n ia  2 1  m a ja  19 3 2 .

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
P re z . 12 4 8 1/ 3 2 . E d y k t .  Sąd  A p e la c y jn y  

w  p o stę p o w a n iu  ce lem  o d n o w ie n ia  k sięg i 
g ru n to w e j S ą d u  g ro d z k ie g o  w  C ie sz a n o w ie  
d la  g m in y  k a t . C ie sz a n ó w , w z y w a  d o  z g ła ­
szan ia  w  Sąd z ie  g ro d z k im  w  C ie sz a n o w ie  do 
15  w rze śn ia  19 3 2  z a rz u tó w  w  m y ś l § 14  
u s ta w y  z 25 lip ca  1 8 7 1 ,  N r .  96 D z p p . 3 4 14

L w ó w , 20  m aja  19 3 2 .

C g- L J- 2 3 7 / 3 2 . E d y k t .  P rz e c iw  G r z e ­
g o rz o w i P iw o w a r c z y k o w i, k tó re g o  m ie jsce  
p o b y tu  je st n iezn an e w n ie s io n y m  z o sta ł d o  
S ąd u  O k rę g o w e g o  w  W a d o w ic a c h  p rz e z  m a 
ło le tn . W ła d y sła w a  C z e k a ja  p o z e w  o  u zn an ie  
u m o w y  z ł  b e zsk u tecz n ą . N a  p o d sta w ie  p o ­
z w u  w y z n a c z o n o  I. a u d je n c ję  n a d z ie ń  3 
c z e rw c a  19 3 2  go d z. 9 w  ty m  S ą d z ie . C e le m  
s t rz e ż e n ia  p ra w  G rz e g o rz a  P iw o w a r c z y k a  
u s ta n a w ia  się p . S ta n is łw a  K u z ię  a d w o k a ta  w  
W iadow icch  k u ra to re m . T e n ż e  k u ra to r  za stę ­
p o w a ć  będz ie  G r z e g o r z a  P iw o w a r c z y k a  w  
rz e c z o n e j sp ra w ie  n a je g o  k o sz t  i n ie b ez p ie ­
c z e ń stw o  d o p ó k i on  w  Sąd z ie  się n ie zg ło si 
lu b  p e łn o m o c n ik a  nie z a m ia n u je . ,3436

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I. c y w iln y . 

W iad ow ice, dn ia  6 m aja  19 3 2 .

I I .  C w . 4/30 , I I .  C w . J .  55/30 , I I .  C w  
J-  5^/30 . E d y k t .  B a n k  D y s k o n to w y  W a rsz a w ­
sk i O d d z ia ł w  D ro h o b y c z u  z a stą p io n y  p rz e z  
a d w . D ra  Jo n a sz a  H e rs c h d o r fe ra  w  D ro h o ­
b y c z u , w n ió s ł p rz e c iw  Ja k ó b o w i L e rn e ro w i 
i M e n d lo w i L e rn e r  o s ta tn io  w  D ro h o b y c z u  
sk a rg i w e k s lo w e  a  t o :  a) do I I . C w . J .  55/30  
o z a p ła tę  300 doi. U . S . A „  b) do I I .  C w . 
J .  56/30 o  za p ła tę  600  d o i. U . S . A ., a 
n a d to  ty lk o  p rz e c iw  M e n d lo w i L e rn e ro w i 
sk a rg ę  w e k s lo w ą  d o  L . I I .  C w . 4/30  o z a ­
p ła tę  2 2 9 5 .15  d oi U . S . A . i 2 0 .3 3 7  zł. 64 gr. 
zp n . P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y t u  Ja k ó b a  i 
M en d la  L c r n e r ó w  jest n ie zn an e, p rz e to  u sta ­
n a w ia  się d la  n ich  w  p o w y ż s z y c h  sp ra w a c h  
k u ra to ra  w  oso b ie  ad w . D ra  Iz y d o r a  K r e is ­
b e rg a  w  D ro h o b y c z u , k tó r y  będ z ie  z a s tę p y -  
w a ł p o z w a n y c h  na ich  k o sz t  i n ie b ez p ie czeń ­
s tw o  ta k  d łu g o , d o p ó k i sam i się n ie zg ło szą  
lu b  p e łn o m o c n ik a  n ie z a m ia n u ją . 3 4 6 1

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł II.

S a m b o r, d n ia  24 lu te g o  19 3 0 .

U P A D Ł O Ś C L
S a  13 / 3 2 . W  sp ra w ie  u k ła d o w e j d łu ż n ik a  

H e rsc h a  L essera  w  P rz e m y ś lu  u k ła d  z a tw ie r ­
d z o n o . 3441

Sąd  o k rę g o w y .

P rz e m y ś l, 30 k w ie tn ia  19 3 2 .

S a  3/32 . P o stę p o w a n ie  u k ła d o w e  d łu ż n i­
k a  M o jż esza  B a lia  w  K a ln ik o w ie  za sta n o - 
w io n o . 3 4 4 °

Sąd  o k rę g o w y .

P rz e m y ś l, 30 k w ie tn ia  19 3 2 .

j Sa  1 7 2 / 3 1 / 14 9 .  W  sp ra w ie  u g o d o w e j f i r ­
m y  „S u p crfo sfa t**  fa b r y k i  n a w o z ó w  sz tu c z n y c h  
Jó z e fa  i K a r o la  T o w a rn ic k ic h , w y z n a c z a  się 
a u d je n c ję  u g o d o w ą  n a 14  cz e rw c a  19 3 2  go d z. 
1 1  p rz e d p o ł. sala 1 7 .  3428

Sąd  o k rę g o w y .
L w ó w , 24 m aja  19 3 2 .

Sa I. 9 8 / 3 1/ 12 .  Z a tw ie rd z a  się u god ę  n a 
a u d je n c ji u g o d o w e j w  Sąd z ie  g ro d z k im  w  
Su ch e j w  d niu  3 1  g ru d n ia  1 9 3 1  m ię d z y  w ie­
rz y c ie la m i u g o d o w y m i a d łu ż n ik ie m  Jfak ó - 
bem  G ro sse m  k u p ce m  w  S u c h e j. 3434

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.
W a d o w ic e , d n ia  28 k w ie tn ia  19 3 2 .

Sa I. 3 5 / 3 1/ 2 2 . Z a s ta n a w ia  się po  m y ś li 
§ 56 ust. 2 o rd . p o stę p o w a n ie  u g o d o w e  
o tw a r te  na w n io se k  d łu ż n ik a  Jo a c h im a  
R o ssb a c h a  k u p c a  w  B ia łe j ul. 1 1  lis to p a d a  
28 w o b e c  p ra w o m o c n e g o  o d m ó w ie n ia  z a ­
tw ie rd z e n ia  u g o d y . 34 35

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.
W a d o w ic e , d n ia  2 7  k w ie tn ia  19 3 2 .

Sa 84/30. Z a s ta n o w ie n ie  p o stę p o w a n ia  
u k ła d o w e g o . P o stę p o w a n ie  u k ła d o w e  d łu ż n ik a  
F isc h la  K le in a , k u p c a  w  S a sso w ie , za sta n o ­
w io n o  w s k u te k  co fn ię c ia  w n io sk u  u k ła d o w e g o  
p rz e z  d łu ż n ik a . 3462

Są d  o k rę g o w y .
Z ło c z ó w , d n ia  2 1  lu te g o  1 9 3 1 .

Sa  86/30. P o stę p o w a n ie  u k ła d o w e  p rz e ­
c iw  d łu ż n ik o w i F is c h lo w i S c h w a rz w a ld o w i, 
k u p c o w i w  S a sso w ie , z a sta n o w io n o  w s k u te k  
c o fn ię c ia  w n io sk u . 346 3

Sąd  o k rę g o w y .
Z ło c z ó w , d n ia  7  lu te g o  1 9 3 1 .  1

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T . 2 5 8 / 3 1 .  K o n s ta n ty  S ło b o d a  u ro d z o n y  

188 6  w  W e re s z y c y  za g in ą ł ja k o  ż o łn ie rz  au str. 
C e le m  u z n a n ia  go  za z m a r łe g o  w z y w a  sie, 
ab y  do p ó ł ro k u  o d  d n ia  o g ło szen ia , u d z ie ­
lo n o  w ia d o m o śc i o n im  S ą a o w i. 3429

Są d  o k rę g o w y .
L w ó w , d n ia  12  s ty c z n ia  19 3 2 .

T .  1 2 9 / 3 1 .  M ic h a ł B a k u sz  u ro d z o n y  _w 
T ro śc ia ń c u  d n ia  2 7  p a ź d z ie rn ik a  18 9 3  sy n  
M a k sy m ilja n a  i M a r ji .  u c z e stn ik  w o jn y  p o l­
s k o -u k ra iń s k ie j z a g in ą ł i od ro k u  1 9 18  n ie  
d a je  o sob ie  w ia d o m o śc i. S łu ż y ł p rz y  a rm ji 
u k ra iń s k ie j. W z y w a  się b y  d o  r o k u  o d  o g ło ­
szen ia  u d z ie lo n o  o z a g in io n y m  w ia d o m o śc i 
S ą d o w i lu b  k u ra to r o w i ad w . d r . B u x b a u m o w i 
w  P rz e m y ś lu . 3442

Sąd  o k rę g o w y .
P rz e m y ś l, 23 lu te g o  19 3 2 .

T .  I. 12 / 3 2 . E d y k t .  L u d w ik  P a ją k  u r o ­
d z o n y  w  Ż a rn ó w c e  20 c z e rw c a  18 9 7  z a m ie ­
szk a ły  w  T a rn a w ie , w c ie lo n y  ja k o  ż o łn ie rz  
w  r . 1 9 1 5  d o  56 p . p . z a g in ą ł na w o jn ie  w  
ro k u  19 2 0  bez w ieśc i. W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a ­
n ie ce lem  u z n a n ia  go  za z m a rłe g o , w z y w a  
się, a b y  u w ia d o m io n o  Sąd  o k rę g o w y  w  W ia- 
d o w ica h  o z a g in io n y m  d o  6 m iesięcy  o d  
o g ło szen ia , p c c z e m  Sąd  na p o n o w n y  w n io se k  
o rz e k n ie  o sta te cz n ie . 34 39

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I .
W a d o w ic e , d n ia  7  m aja  19 3 2 .

T .  1. 10 /3 2 / 5 . E d y k t .  H ip o lit  K u b e ra  
u ro d z o n y  w  B a rw a łd z ie  śred n im  1 1  s ie rp n ia  
18 8 2  r . z a m ie sz k a ły  w  L ip n ik u  ja k o  żo łn ie rz  
a r m ji  aust. a  to  4 p u łk u  o b r k ra jo w e j z a g i­
n a ł na w o jn ie  od  c z e rw c a  1 9 1 6  r . bez w ieśc i. 
W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  ce lem  u zn an ia  go  
za  z m a rłe g o  w z y w a  się , a b y  u w ia d o m io n o  Sąd  
o it rę g o w y  w  W a d o w ic a c h  o  z a g in io n y m  d o  
6 m ie sięcy  o d  o g ło szen ia , p oczem  Sąd  na p o ­
n o w n y  w n io se k  o rz e k n ie  o stateczn ie , 3 4 18  

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I .

W a d o w ic e , d n ia  6 m aja  19 3 2 .

T .  I. 8/32/5. E d y k t . S ta n is ła w  F e rd y n a n d  
2 im . P a w e łe k  u ro d z o n y  d n ia  1 1  lu te g o  
19 0 0  r . z m ie sz k a ły  w  Isep ie ad  Ż y w ie c  ja k o  
ż o łn ie rz  3 p . s trz e lcó w  p. W . p  z a g in ą ł na 
w o jn ie  od  o k o ło  20 c z e rw ca  19 2 0  r . bez w ie ­
śc i. W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  
go  za  zm a rłe g o  w z y w a  się, ab y  u w ia d o m io n o  
Sad o k rę g o w y  w  W a d o w ic a c h  o z a g in io n y m  
do  6 m iesięcy  o d  o g ło sz e n ia , p o cze m  Sąd  na 
p o n o w n y  w n io se k  orzekńTe o sta tecz n ie . 34 3 7  

Są d  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.

W a d o w ic e , d n ia  9 k w ie tn ia  19 3 2 .
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Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem póithistym.)

Czwartek, 16  maja.
LW Ó W  (3 81 ). Godz. 10 .00 : Nabożeń­

stw o z Archikatedry obrz. rzym. kat. we 
Lwowie. Trans, na wszystkie stacje P. R , — 
1 1 . J 8 : Trans, sygnału czasu z Obserwatorium 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu ca dzień bieżący. — 1 2 . 1 0 : Trans, 
z Warszawy. Urz. kom. Państw. Inst. Me­
teor. —  1 2 . 1 5 : Trans, z Warszawy. Poranek 
symfoniczny z Filhirm onji Warsz., zorgani­
zowany przez Wydz. Ośw. i Kult. Magistra­
tu, m. st. Warszawy wespół z Dyrekcją Kon­

certów Symfon. W ykon.: orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. Bronisława Szulca. Ste- 
fanja Feltensteinówna (fortep.), Michał Za­
graj (śpiew) i Wład. Raczkowski (akomp.). 
1 4 .00 : Trans, z Warszawy. „O sprawie leśne] 
w Połsce“ wygł. prof. Jan Kloska. — 1 4 .20 : 
Trans, z Warszawy. Muzyka. — 1 4 .4 0 :
Trans, z Warszawy. „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba'" wygł. dyr. Szczepan Mę- 
d rz.ck i. — 1 5 .00 : Trans, z Warszawy. Mu­
zyka. —  1 5 .55 : Trans, z Warszawy. Program 
dla dzieci. — 1 6 .2 0 : Ttans. 2 Warszawy.
Muzyka z płyt gramofonowych. 1 6 .40 : Trans, 
z Warszawy. „Boże Ciało w zwyczajach i 
obrzędach" wygł. dr. Kazimiera Zawistowicz. 
1 6 .55 : Muzyka z płyt gramofonowych. — 
1 7 . 1 5 : Trans, z Krakowa. „Parki przyrody 
w Polsce" wygł. prof. Schaffer. —  1 7 .40 : 
Trans, z Warszawy. „Kącik językowy" — 
prelegent prof. Stanisław Słoński. — 1 7 . 1 0 : 
Trans, z W ilna. Koncert. — 19 .00 : R oz­
maitości. —  19 .20 : Odczytanie programu na 
dzień następny. — 19 .2 5 : „Polacy na J .o t -  
wie" wygł. dr. Jan  Rogowicz. — 19 .40 : Ko­
munikat Małop. Tow . Zachęty Chowu Koni. 
1 9 .45 : ,',Kompanja odpustowa' słuchowisko 
Kazimierza Brończyka w reżyserji Leopolda 
Pobóg - Kielanos kiego. W  słuchowisku 
biorą udział artyści Teatrów miejskich pp. 
Irena Borowska, Janusz Strachocki i  inni. 
Trans, na wszystkie stacje P. R . — 20. 1 5 : 
Trans, z Warszawy. Koncert muzyki lekkiej 
w wyk. orkiestry P. R . pod dyr. Stanisława 
Nawrota. Ludwik ' Sempoliński (piosenki), 
Eugenjusz Dubrowin (bałałajka). Akomp. 
Ludwik Urstein. — 2 1 .55 : Trans, z Warsza­
wy. Kwadras literacki. „Lew Sw H ieronim a" 
Pawła Cazin w przekładzie Włodzimierza 
Lew ka. — 22 . 1 0 : Trans, z Warszawy. Duety 
w wyk. Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej (so­
pran) i Janiny Paszkowskiej (msopran). 
Akump. Ludwik Urstein. — 22 .40 : Trans, z 
Warszawy. Urz. kom . Państw. Inst. Meteor. 
2 2 .4 5 : Trans, z Warszawy. Wiadomości
aportowe. —  22 .55 : Przerwa. — 23.00 do
Z4.00 : Muzyka taneczna z teatru V anete
„Bagatela** we Lwowie, orkiestra pod dyr 
Leopolda Striksa.

Piątek, 27 maja.
LW Ó W  (3 8 1 ). Godz. 1 1 .4 5 : Trans, z

Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
akiej. — 1 1 5 8 : Retransmisja sygnału czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego w Warsza­
wie, hejnału z Wieży M arjackiej w Krako­
wie. Odczytanie programu na dzień bieżąc'1. 
1 2 . I C .  Koncert z płyt gramofonowych. Pły­
ty  z firmy Kaim i Syn ,we Lwowie, ul. Ko­
pernika 1 1 . — 1 3 .20 : Trans, z Warszawy.
U rz. kom. Państw. Inst. Meteor. — 13.25

do 14 .4 5 : Przerwa. — 14 .4 5 : Trans, z W ar­
szawy. Muzyka z płyt gramofonowych. — 
1 5 .05 : Trans, z Warszawy. Kom. gospodar­
czy oraz giełda pieniężna. — 1 5 . 1 5 : Muzyka 
z płyt gramofonowych. —  1 5 .2 5 : Trans, z
Wilna. „W ilno, jako centrum gospodarcze" 
wygł. p. Teodor Nagórski. — 1 5 .45 : Audycja 
dla dzieci. Opowiadanie M. Buyno-Arctowej 
„W ielka menażerja'* w opr. cioci Ady. — 
16 .00 : Muzyka z płyt gramofonowych i
„Silva Rerum ". — 1 6 .20 : Trans, z Krakowa. 
„Czy można zmierzyć prawdopodobień­
stw o" wygł. prof. Witold Wilkosz. — 
16 .40 : Muzyka z płyt gramofonowych. —
16 .50 : Komunii at lwowskiego Oddziału Zw. 
Strzeleckiego. — 16.5 5 : Trans, z Warszawy. 
Lekcja angielskiego (Lingua phone). — 1 7 . 1 0 : 
Trans, z Warszawy. „W  arabskiej pustyni" 
wygł. prof. Bohdan Rychter. — 1 7 .3 5 : Trans, 
z Warszawy. Koncert orkiestry 32 pułku 
Piechoty pod dyr. Antoniego Sikorskiego. — 
18 .50 : Rozmaitości. — 19 . 1 0 : Odczytanie
programu na dzień następny. — 19 . 1 5 : „Listy 
i programy" w opr. dyr, J .  S. Petry‘ego. — 
19 .30 : Pogadanka z cyklu: „W  służbie miło­
sierdzia" wygł. ks. dr. Szulc. — I 9-45 : 
Trans, z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. — 20.00 : Trans, z Warszawy. Poga­
danka muzyczna. — 20. 1 5 : Trans, z Warsza­
wy. Koncert symfoniczny z Filharmonji

Warsz., w wyk. orkiestry filharmonicznej 
pod dyr. Emila Młynarskiego. Irena Dubiska 
(skrzypce) i Izo Elinson (fortep.). — 22 .40 : 
Trans, z Warszawy. Dod. do Pras. Dziennika 
Radjowego. — 22 .4 5 : Trans, z Warszawy.
Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor. — 22.50 
do 24.00 : Trans, z Warszawy. Muzyka ta-

Notowaoia giełdowe,
GIEŁD A  PIENIĘŻNA.

Lwów, 24 maja.

Nadal bez zainteresowania — usposobie­
nie ospałe.

Dolar w obr. pryw. 8.85.

GIEŁD A  ZBOŻOW A.
Lwów, 24 maj|»._

Na Giełdzie transakcje w pszenicy i ży­
cie po cenach w ramach notowań. — Poza- 
tem sytuacja bez zmiany.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Ceny giełdowe loco Podwołoczyska,

Pszenica kr. dwor. od 29.— do 29.50; 
żyto małop. zbiór, od 26.— do 26.25 .

Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Warszawa, 25 maja.
PA PIERY  PR O C E N T O W E : 4 proc. 

poż. iwestycyjna 89,00; 4 proc. poż. iwest.
4 proc. poż. dolarowa 46,00; 7 proc. poż.
ser. 96,— ; 5 proc. poż. konwersyjna 37 ,— ;
stabilizacyjna 46,50.

W A L U T Y : Dolar 8,86.
D E W IZ Y : Holandja 361 ,00 ; N. Jo rk  

8,90 ; Paryż 35 , 1 4 ; Praga 26,3 8 ; Szwajcaria 
174 ,3 5 ; Berlin 2 1 1 ,40 ; Londyn 33 ,00 ; W io­
chy 45 ,70.

A K C JE : Bank Polski 70,00.

Zakład Dentystyczno - Techniczny

F R A N C I S Z E K  R O S Y K
L w ó w ,  ul. Bielowskiego I. 5, II p, 

Telefon 67 -02.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y .
UNIEW AŻN IAM  zaginiony indeks U. J .  K. 

nr. 3808. — Lech Józefa. 3465

BILANS ROCZNY (NETTO) AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
na dzień 31-go grudnia 1931 r.

STA N  CZYNNY

K asa i sumy do dyspozycj- w Banku Polskim 
P. K. O. i Banku Gosp. Kraj. . . .

Waluty z ag ran iczn e ............................. . . .
Papiery wartościowe własne

pożyczki państwowe .............................
papiery h ip o te c z n e ....................... .....  .
akcje . i . , ........................ ....

Udziały i akcje w przedsięb. konsor. . . .
Banki krajowe
Banki z a g ra n ic z n e ................................................
W eksle zd yskontow ane......................................
Rachunki bieżące

z a b e z p iecz o n e ......................................  .
n iezabezpieczone......................................

Pożyezki term inow e................................................
N ieru ch o m o ści.........................................................
Różne rachunki.........................................................
Dłagoterminowe pożyczki hipoteczne . . .
Aktywa oddziału kredytu długoterminowego 
Dłnżnicy z tytułu kredytów rembursowych .

Zł.

90.467-24 
3,416.875 54 

168.120*14

Zł.

621.580-28
557.943-26

3,675.462-92
554.602-95
271.256-13
315.436-51

16,385.237-90

12,426.352-47
1,168.126-03 13,594.478-50 

3 ,229 .12309  
4,580.521-88 
4.942.140-31 

30/59.548-45 
1,838.569-45 

21.098-81 
81,047.000-4',

STAN BIERNY

Kapitały własne
z a k ła d o w y ...................
z a p a s o w y ...................
inne rezerwy . . . .  
fundusz amortyzacyjny , 

Wkłady
term in o w e....................
a vista . . . . . . .

Zł. Zł.

5,000.000 —
2,011.453-59

619.664-52
446.343 05 8,077.461-16

Rachunki b ieżące ........................ ....
Zobowiązania iuUasowe . . . . . . . . .
Redyskonto w e k s l i ................................................
Banki krajowe  ........................................  . . .
Banki z a g r a n ic z n e .................................................
Różne rachnnki  ................................. ....
Listy z a s ta w n e .........................................................
Pasywa oddziału kredytu długoterminowego 
Zobowii zania z tytułu kredytów rembursow. 

Zysk
pozostałość z roku 1930 .............................
zysk za rok 1931 ...........................................

14,629.095-88 
8 3 6 .0 7 4 2 0 15,465.170*08 

1,582.567-73 
13.870-20 

6,022.561 07 
1,469.896-71 
8,422.054-9? 
8,192.828-16 

30,456.182-50 
1,071.243-28 

21 098-81

244 411 04
7.654-78 252.063-82

81,047'000’4/-

Gwarancje zł 
Inkaso .

680.801-89
1,305.388-70

Rachunek Strat i Zysków za rok 1931 Akcyjnego Baniu Hipotecznego.
STRA TY Zł. Zł.

3,800.597-21Procenty i prowizje wypłacone 
Koszty handlowe :

wydatki o so b o w e ............................................ 1,413.812-58
Rada N a d z o r c z a ......................................  38.462*20
świadczenia sp o łe cz n e ............................. 189.843*26
wydatki rzeczowe  .....................^^460/99^57 2,102,317’61

P o d a t k i .......................................................................  631.522-91
mniej rezerwa z r. 1927 .......................  ^__349T9!F90

Amortyzacja n ie ru ch o m o śc i.............................
O d p i s y ..................................

C Z Y STY  Z Y SK  ,

281.72301
85 .43427

743.838-57
252.U65-82

ZYSKI
Pozostałość zyskr z roku 1930 . . . .
Procenty i prowizje p o b ra n e ........................
Różnice kurkowe

zysk kantorów w ym iany.............................
Dochody z n ieru chom ości.............................
Odzyskane s t r a t y ...............................................
Zysk z działu kredytu długoterminowego

Zł.

7,265.976-49

Zł.
244.411-04

5,732.699-8?

138.332-30 
182.642-'7?  

72.380 — 
895.510-56.

7,265.9/6-49

A N T O N I N A  K O R C Z A K . Ib)

II S y m f o n j
Z  datą 14-go lipca rozpoczynał się 

notatnik Bohdana.

„Leno, taka pozornie chłodna, taka 
niedostępna... C zyż mogłem m arzyć o 
tern, aby do tego między nam do­
sz ło !!" .

Żyję przez cały dzień jak w  gorącz­
ce. Dawniej myśl o wyjściu z biura, o 
wieczornej godzinie, była dla mnie ka­
torgą. N oc była czarną przepaścią, któ­
rą trzeba było oświetlić, czem się da­
ło , aby odegnać strach, zapełnić pust­
kę. A  dziś żyję całodziennem oczekiwa­
niem  wieczoru... tej chwili, gdy wejdę 
ko jej pokoju 1 guy w  milczeniu oplotą 
mnie jej ramiona.

W  milczeniu. N ie znałem dotych­
czas kobiety, tak umiejącej milczeć...

Dla ogółu kobiet miłość jest ciągłą 
potrzebą mówienia... wynurzen... za­
pewnień... w yrzutów ...

Lena m ilczy!... T a  miłość bez słowa 
wydaje się niesamowitym snem !"

N O W E L A .

„20  lipca. 
N ie spotykam y się już wcale u ma­

musi, ani na mieście. T y lk o  codziennie 
po ukończonej pracy idę do niej. Nie 
potrafiłbym  opisać uczuć, które mnie 
ogarniają na myśl o tern, że oto za 
chwilę ją ujrzę. Doszedłszy do bramy 
jej domu przystaję na chwilkę, aby 
się porozkoszować tern uczuciem. Bo 
wiem napewno, że ją zastanę. W  jej 
miłości niema miejsca na żadne osz­
czędności, maleńkie skąpstewka i te 
banalne sposoby, których się chwyta 
ogół kobiet. Miłóść Leny jest prosta i 
poważna jak żywioł, posągowa i szla­
chetna.

„ 2 i-go lipca 
Siedziała wtulona w poduszki tap­

czanu. kLala włosy w  nieładzie i w yglą­
dała tak strasznie blado i mizernie.

— N ie jesteś chora, Lenuś?
—  N ie!
Okna są szeroko otwarte, noc cie­

pła przesycona zapachem lip, kw itną­
cych w  pobliskim ogrodzie. K roki 
rzadkich przechodniów stukają dono­
śnie na bruku. Jakieś śmiechy słychać 
zdaleka... Ktoś na dole puści! patefon. 
Mama mia, chi vo sa pe! Caruso... 
dzieciństwo... takie dawne, dawne 
wspomnienia.

Lena przesuwa ręką po czole. Przez 
okno pada na nią światło latarni. Ja k ­
że ona strasznie źle wygląda.

—  Lenuś, co ci jest? Szczęśliwa je­
steś? Powiedz!

A  ona zsuwa powoli pierścionek z 
palca.

— W eź to ode mnie Boh, jabym  
chciała, żebyś ty mi wzamian dał co 
innego.

— C o, Lenuś?
Ale Lena znów m ilczy, tylko jej 

wielkie oczy patrzą na mnie uparcie i 
m vw ią mi wszystko.

Wcisnąłem głowę w  fałdy jej sukni, 
w uszach mi zaszumiało od nadmiaru 
szczęścia.

,,29-go lioca.
W yjechała, tak znienacka, tak 

dziwnie, tak niespodziewanie, jakgdyby 
to była najzwyklejsza rzecz pod słoń­
cem.

Jestem warjatem, żem myślał, że 
tak jak było, będzie mogło trwać wiecz­
nie! T o  jest przecież zupełnie prosta 
rzecz, że mając męża, pojechała do nie­
go. I równie prostem będzie, że jak do 
niego przyjedzie, to będąc jego żoną — 
będzie nadal jego żoną.

Podobno małżeństwa, które się dłu­
go nie widzą, kochają się tern goręcej” .

„30-go lipca.
Jestem warjatem , to nie ulega kw e­

stji. Przecież to wszystko, mnie się w y­
daje potwornem błazeństwem, to tylko- 
transakcja na moją korzyść układ, któ­
ry  umożliwi przejście przez kom orę 
celną konwenansów tego, co Lena pra­
gnęła mieć ode mnie wzamian za pier­
ścionek.

Cóż ona jest temu winna, cóz w i­
nien jest ktokolw iek, iż wyobraziłem  
sobie, że Lena jest dla mnie czemś w  
rodzaju niepcślubionej żony, że z chwi­
lą, gdy stała się moją, pozostanie na 
zawsze 1 wyłącznie moją, że gdy obie­
cała mi dziecko, zapomniała, iż to 
dziecko do mnie należeć nie będzie.

Miłość do tej kobiety tak mnie opę­
tała, że wiaziałem ją i tylko ją !"
___________________________ (C. <Ł g.).
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli S u rom

CENA OGŁOSZEŃ: Za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny fH«P<wej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy J-szpaltowy kolumny
4-łamowoj w nodaslanem 1 nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowy-h ( 0  gr. — po Kronice 
60 gr. — na J-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cala strona: ogłoszeniowe 400 zl. —  tekstowa 
690 zl. — piciwsza (pod nagłówkiem) 800 *Ł — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe. —  Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada.

„Drukarnia Pobilae", Lwów, ul. Cho-ąiczyz»y 17, tel. 29-19 ,  pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


